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OtSdihc głos na listę kandydatów Frontu brodowego 
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szczęścia Polski i zwycięstwa Pokoju
Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta wygłoszone na wiecu przedwyborczym w Warszawie
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Towarzysze! Obywatele! 
Wyborcy!

W najbliższą niedzielę na­
ród polski wybierze posłów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej na podstawie 
nowej Konstytucji. Będzie to 
wielki dzień w życiu naszego 
państwa, wielki i doniosły akt 
w dziejach naszego narodu.

Komunikat 
Sekretariatu 
Wojewódzkiego

Frontu Narodowego
Sekretariat Wojewódzkiego 

Komitetu Frontu Narodowego 
informuje:

Wobec licznych zapytań wy­
borców, agitatorzy Frontu Na­
rodowego powinni wyjaśnić 
wyborcom co następuje:

$ Listy kandydatów Frontu 
Narodowego w każdym okręgu 
wyborczym obejmują ściśle ty­
le nazwisk, ilu posłów dany 
okręg wybiera;

$ wyborcy, którzy głosują 
na listę Frontu Narodowego, 
składają do urn karty wybor­
cze bez jakichkolwiek zmian. 

Po raz pierwszy w historii 
Polski naród nasz przystę­
puje do wyboru naczelnych 
władz w państwie, zj ednoczo- 
ny w szeregach Frontu Naro­
dowego — jako jedna wielka 
i potężna siła, jako naród 
złączony jedną wspólną ideą, 
wspólnym programem dzia­
łania. Już sam ten fakt 
świadczy o olbrzymich prze­
obrażeniach, jakie dokonały 
się w naszym kraju, o sile 
wewnętrznej naszego narodu, 
o jego wzroście i dojrzałości.

Warto przecież przypom­
nieć sobie, jak wyglądały wy­
bory w Polsce w okresie mię­
dzy dwiema wojnami świato­
wymi. Społeczeństwo nasze 
stawało zawsze w tym okresie 
do wyborów rozproszkowane, 
zdezorientowane i w niemałej 
mierze obezwładnione oszust­
wem, uciskiem i terrorem 
stosowanym przez klasy pa­
sożytnicze — kapitalistów i 
obszarników, którzy coraz 
bardziej ograniczali lud pra­
cujący w jego prawach. 
Prawdziwi obrońcy interesów 
mas pracujących, komuniści 
i rewolucyjni chłopi, byh ści­
gani 1 prześladowani w spo­
sób najbardziej bezwzględny. 
Lecz nawet w takich warun­
kach skupiali dokoła swej re­
wolucyjnej i głęboko patrio­
tycznej platformy duże rze­
sze wyborców. Decydowała 
jednak nie wola ludu lecz

mniej lub bardziej zamasko­
wane machinacje polityczne 
i oszustwa klik rywalizują­
cych o miejsce we władzy, ale 
zgodnych z sobą co do tego, 
że zadaniem władzy burżu- 
azyjnej jest wzmocnienie ka­
pitalistycznego systemu wy­
zysku mas pracujących oraz 
skrępowanie walki ludu pra­
cującego przeciwko temu sy­
stemowi.

Władza kapitalistyczno-ob- 
szarnicza tłumiła każdy 
sprzeciw mas broniących 
swych praw i żywotnych in­
teresów, zaś wszystkie jej or­
gany, zarówno „wybierane” 
jak mianowane z góry były 
organami brutalnej dyktatu­
ry klas pasożytniczych, orga­
nami wyzysku, ucisku i ter­
roru nad ludem pracującym, 
nad jego organizacjami poli­
tycznymi, zawodowymi i spo­
łecznymi, były organami 
gwałtu nad prawami ludu. 
Więcej nawet. Państwo kapi- 
talistyczno-obszarnicze było 
nie tylko narzędziem sprzy- 
sieżenia nrzeciwko walczące­
mu o swój byt i swe prawa lu­
dowi pracującemu, było ono 
narzędziem spisku przeciwko 
narodowi, przeciwko jego su­
werenności i niepodległości. 
Kapitaliści zaprzedawali nasz 
kraj i oddawali go na żer 
szakalom imperialistycznym, 
wspólnie z nimi grabili i ra­
bowali bogactwa ogólnonaro-

dowe, wspólnie z najgorszy­
mi wrogami Polski — pań­
stwami faszystowskimi,
wspólnie z Hitlerem — przy­
gotowywali haniebnie i zdra­
dziecko niewolę Polski, 
świadczą o tym niezbite fak­
ty historyczne, potwierdziła 
to najstraszliwsza klęska na­
rodu polskiego we wrześniu 
1939 roku. Nie inaczej wyglą­
da dziś sytuacja w krajach 
kapitalistycznych Europy za­
chodniej .

W swym historycznym

Kantata ku czci
XIX Zjazdu KPZR

Młody kompozytor gruziński, 
laureat nagrody stalinowskiej — 
Otar Taktakiszwili napisał kan­
tatę do slow poety Warłama Żu- 
ruli, poświęconą XIX Zjazdowi 
KPZR.

Kompozytor i poeta w kanta­
cie tej wyrazili entuzjazm ludzi 
radzieckich w okresie XIX Zja­
zdu KPZR, i ich ofiarną pracę 
ku chwale ojczyzny, bezgranicz­
ną miłość i oddanie wielkiej 
partii komunistycznej, ukocha­
nemu wodzowi i nauczycielowi 
Józefowi Stalinowi. Kantata 
kończy się porywającym hym­
nem ku czci partii, ku czci wiel­
kiego Stalina.

Wezwanie Wojewódzkiego Komitetu

przemówieniu na XIX Zjeź- | kami zachowuje się we Fran- 
dzie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego towa­
rzysz Stalin wskazał, że 
współczesna burżuązja nie 
pozwala sobie już na libera­
lizowanie.

„...Nie ma już tzw. „wolno­
ści osobistej"—prawa osobi­
ste przyznawane są obecnie 
tylko tym, którzy posiadają 
kapitał, a wszyscy pozostali 
obywatele uważani są za su­
rowy materiał ludzki, zdatny 
jedynie do wyzysku... Sztan­
dar swobód burżuazyjno-de- 
mokratycznych wyrzucony 
został za burtę..."

Potwierdzeniem głębokiej 
prawdy tych słów towarzy­
sza Stalina jest to, co się 
dzieje dziś we wszystkich 
krajach kapitalistycznych. 
Weżmy np. Francję, gdzie 
grupy rządzące wbrew pięk­
nym tradycjom tego kraju 
wyrzekają się niezawisłości, 
podporządkowują się służal­
czo miliarderom amerykań­
skim, równocześnie zaś nie 
przebierają w środkach, aby 
zmusić naród francuski do 
uległości wobec generała 
dżumy Ridgwav‘a, który wraz 
ze swymi sztabami i żołda- 

cji, jak w kraju okupowa­
nym. Terror policyjny, a- 
reszty najwybitniejszych dzia 
łączy społecznych, brutalne 
metody faszystowskiego gwał 
tu nad obywatelami — oto 
codzienne wydarzenia w dzi­
siejszej Francji, która ucho­
dziła niegdyś za kraj swobód 
demokratycznych. Podobną 
politykę usiłuje się narzucić 
narodom Anglii i Włoch, 
Belgii i Holandii.

Bo jakiż jest stosunek dzi­
siejszych rządów burżuazyj- 
nych do najistotniejszej dla 
każdego, narodu sprawy — 
do sprawy niepodległości i 
suwerenności narodowej? O- 
to, co mówił na ten temat 
na XIX Zjeździe towarzysz 
Stalin:

„Dawniej burżuazja ucho­
dziła za przewodnika naro­
du, broniła ona praw i nie­
zawisłości narodu, stawiając 
je „ponad wszystko". Obec­
nie ani śladu nie pozostało 
po „zasadzie narodowej". O- 
becnie burżuazja sprzedaje 
za dolary prawa i niezawi­
słość narodu, sztandar nie-

(Ciąg dalszy na str. ?■)

Jutro głosujesz!

Narodowego
Obywatelu, Wyborcol

Dnia 26 października oddaj swój głos na wszyst­
kich kandydatów na posłów i zastępców z listy Fron­
tu Narodowego w Twoim okręgu.

Pamiętaj, że lista Frontu Narodowego w każdym 
okręgu obejmuje ściśle tyle nazwisk kandydatów na 
posłów i zastępców ilu powinno być wybranych.

Wyborcy, którzy glosują na listę Frontu Narodo­
wego, składają do urn karty wyborcze bez żadnych 
zmian i skreśleń.

Wybory odbywają się w ciągu jednego dnia, w nie-! 
dzielę 26.10. od godz. 6.00 do 22.00.

W naszym województwie 
Narodowego są:
1. W Okręgu Wyborczym 

nr 17 — Poznaj — miasto
Kandydaci na posłótu

WACŁAW BARCIKOWSKI
WŁODZIMIERZ 
STRAŻEWSKI 
JAROSŁAW 
IWASZKIEWICZ

4. EDWARD JANUCHOWSKI
5. SZCZEPAN

SZCZENIOWSKI
6. JAN KRÓLSKI

1.
2.

3.

Zastępcy 
i.
9

3.

STEFAN JAZDOŃCZYK 
KAZIMIERZ POWIDZKI 
WACŁAW
STANISZEWSKI

5. W Okręgu Wyborczym 
jnr 21 — Leszno — obejmują­
cym powiaty — Gostyń, Ko­
ścian, Leszno, Nowy Tomyśl, 
Rawicz, Śrem, Wolsztyn i 

i miasto Leszno.

kandydatami Frontu

3.
rów
Jarocin, Kępno, 
Ostrów i miasto Ostrów

W Okręgu nr 19 — Ost-
— obejmującym powiaty 

, , Krotoszyn,

Kandydaci na posłów
1.

1'2.
3.
4.

Kandydaci na posłów
1.
2.
3.
4.
5.

JÓZEF POPIELAS
LEON JAŃCZAK 
STANISŁAW LIPIŃSKI 
JAN KAJ
JAN KULSKI

o.
6.
7.

JAN IZYDORCZYK
ZOFIA DEMBIŃSKA
STEFAN
HELENA
MARIAN
STEFAN
IGNACY

ŻÓŁKIEWSKI 
WIECZOREK 
NOWACKI 
RATAJCZAK
SKOWROŃSKI

Zastępcy
1.
2.
3.

JÓZEF PAWŁOWSKI
STEFAN PIOSIK
STEFAN WALCZAK

Zastęocy
1. JAN KRYSZTOFEK
2. ZOFUt GAŁGAN
3. KONRAD HALAREWICZ

Jutro będziesz glosować. Staraj się spełnić swój patriotyczny i obywatelski 
obowiązek możliwie wcześnie rano. Nie odwlekaj pójścia do urny wyborczej na 
ostatnią godzinę.

Oddając swój głos pamiętaj, że wyrażasz w ten sposób poparcie programu 
Frontu Narodowego, który mówi o wielkiej rozbudowie kraju.

Głosujesz jutro na całą listę — taki jest bowiem obowiązek Polaka - patrioty. 
Wysunięci na masowych zebraniach kandydaci na posłów są najlepszymi syna­
mi Ojczyzny. Lud wysunął kandydatów na posłów — lud będzie na nich głoso­
wał.
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2. W Okręgu Wyborczym 
nr 18 — Kalisz — obejmu­
jącym powiaty Kalisz, Koło, 
Turek, oraz miasto Kalisz
Kandydaci na posłów

LEON STASIAK
JERZY MORAWSKI 
ADOLF KITA
JÓZEFA KOŚCIELAK

1.
2.
3.
4.
5. JÓZEF TAZBIR
6. MICHAŁ SZAROCH

Zastępcy
1 KAZIMIERZ LATKOWSKI
2. JAN SŁOWIŃSKI
3. MARIAN MAJDECKI

Zastępcy
1. WŁADYSŁAWĄ 

GRABIOWA
2. FRANCISZEK 

CHŁOPOCKI .
4. W Okręgu Wyborczym 

nr 20 — Gniezno — obejmu­
jącym powiaty Gniezno, Ko­
nin, środa, Wągrowiec, Wrze­
śnia i miasto Gniezno.

6. W Okręgu Wyborczym 
nr 22 — Szamotuły — obej­
mującym powiaty — Cho­
dzież, Czarnków, Międzychód, 
Oborniki, Piła, Poznań, Sza­
motuły i miasto Piła.

Kandydaci na posłów
i.

iII

Kandydaci na posłów
1.
2.
3.
4. -
5.

JAN DĄB-KOCIOŁ 
IRENA SZTACHELSKA 
STANISŁAW MAZUR 
JAN DOBRACZYŃSKI 
ALEKSANDER 
ROZMIAREK
MARIA DOTA

EDMUND 
PSZCZÓŁKOWSKI

2. WIKTORIA HETMAŃSKA
3. JÓZEF PIEPRZYK
4.
5.
6.

WŁADYSŁAW NAJDEK
JÓZEF WYSOCKI
WŁADYSŁAW
HAŁABURDA

Zastępcy
1.
2.
3.

STEFAN DOTKA 
LEON POCHYLSKI - 
WOJCIECH
NOWAKOWSKI6.



Bieruta
wygłoszone na wiecu przedwyborczym w Warszawie

(Ciąg dalszy zt str. 1) 
tawisłości narodowej i suwe­
renności narodowej wyrzu­
cony został za burtę".

Trafność tych słów, tej 
druzgocącej oceny Istoty 1 
charakteru polityki hurżua- 
zyjnej w określę gnicia ka­
pitalizmu potwierdza wymo­
wnie historia Władzy biirżu- 
ażyjhej w Polsce w okresie 
przedwojennym. Pod wsadzą 
burżuazji Polska była tylko 
Jednym ż pionków na sza­
chownicy polityki międżyhh- 
rodowej wielkich państw im­
perialistycznych : Ameryki, 
Anglii, Francji, a później 
Niemiec hitlerowskich. 
Wbrew nalżyWotnleiśźym in­
teresom narodu polskiego u- 
cżyniono z Polski bastion 

• wypadowy przeciwko ZSRR 
— jedynemu naństwu, które 
zrzuciło z siebie okowy kapi­
talizmu i zwracało się ku 
narodowi polskiemu z ape­
lem przyjaźni i pokoju już 
w pierwsze dni Wielkiej Re­
wolucji Rosyjskiej.

Już wówczas w r. 1917, 
gdy Polska znajdowała się 
jeszcze pod butem niemiec- 
ko-austria.ckich okupantów, 
władza radziecka pod kie­
rownictwem wielkiego Leni­
na podejmowała decyzje 
gwarantujące Polsce niepo­
dległość i suwerenność. Ale 
burżuazja polska wołała od­
rzucić te przyjazne i brater­
skie decyzje 1 apele rewo­
lucji rosyjskiej, wołała pótść 
na służbę Imperializmu i cio­
sem w plecy, wsparciem wo­
jennej interwencji naństw 
kapitalistycznych odpowie­
dzieć na wyciągniętą ku niej 
przyjazną dłoń narodów ra­
dzieckich.

Burżuazja polska przez ca­
ły okres swych rządów pała­
ła nienawiścią i usiłowała 
wychowywać społeczeństwo 
w nienawiści do ZSRR wbrew 
n aj żywotniej szyfn ln ter esom 
narodu polskiego. Pod wpły­
wem nienawiści do ZSRR i 
w śmiertelnym strachu aby 
naród polski, btorac za przy­
kład narody radzieckie, nie 
poszedł na drosę rewolucyj­
nych przeobrażeń społecz­
nych — faszyzm polski 
sprzegnął się haniebną przy­
jaźnią z faszyzmem hitlero­
wskim 1 doprowadził Polskę 
do zguby.

Dopiero, gdy dzięki bra­
terskiej pomocy narodów 
radzieckich lud pracujący w 
Polsce obalił raz na zawsze 
panowanie kapitalistów i 
obszarników, gdy sam ujął 
w swe rece losy państwa, na­
ród polski odrodził się, od­
żył, stanął twardo na nogi, 
rozpoczął nowe życie, nową 
ópokę w swych dziejach, e- 
fjoke potężnego rozwoju sił 
twórczych naszego narodu, 
jego gospodarki i kultury.

Krótki, kilkuletni zaledwie 
okres minął od chwili pier- 
Wśźych Wybórów po wyzwo­
leniu Polski z niewoli hitle- i pów?inteligencję "i uczacTsię 
rowskiej. Odbywały się one 1 młodzież. matki 1 dziewczę- 
Jeszcze w warunkach ostrej | ta _ wszystkich prostych ’ 1 

uczciwych ludzi pracy, twór­
ców kultury, sztuki, literatu­
ry, pracowników nauki, żoł­
nierzy stojących na straży 
wolności i niepodległości na­
szego kraju.

Oczywiście, program Fron­
tu Narodowego jest nie do 
przyjęcia dla tych, którzy 
wysługują się agenturom 
podżegaczy wojennych, któ­
rzy spiskują przeciw Polsce 
Ludowej i pragną jej upadku. 
Są jeszcze, niestety, i tacy, 
którzy chcieliby, aby impe­
rialiści przywrócili siłą da­
wny system wyzysku i gra­
bieży i uczynili z Polski ko­
lonię amerykańsko-hitlerow- 
ską, nową generalną guber­
nie, żerowisko dla małych 1 
większych szakali, żyjących 
z wyzysku cudzej pracy, dla 
różnych hien i pasożytów, 
tuczących się na cmentarzy­
sku zbrodni — jak to miało 
miejsce za czasów Hitlera. 
Obecnie zaś uprawiają oni 
dywersję i Sabotaż, szerzą o- 
szćżferStwa i plotki, czerpiąc 
natchnienie z fałszów ame­
rykańsko - hitlerowskiej 
propagandy radiowej. Takie 
wyrodki 1 Odszczepieńcv zaj­
mują jawnie lub sicrycie 

pro-

nla jej wolności I niepodle­
głości jako najświętszego 
skarbu, którego żadna wroga 
siła ńle potrafi już Wydrzeć 
narodowi. Jest to nieodpar­
ta wola budowania nowego 1 
lepszego życia w nasżej Oj­
czyźnie, a równocześnie u- 
trwalenia pokoju między na­
rodami (burzliwe oklaski). 
Taki jest program Frontu 
Narodowego w najkrótszym 
sformułowaniu.

Vvynika ż tego jasno, że 
program Frontu Narodowe­
go w Polsce Ludowej nie Jest 
bynajmniej programem tym­
czasowym. ułożonym tylko 
na potrzeby agitacji Wybor­
czej. Tak było dawniej z 
programami Wyborczymi par­
tii burżuazyjnyćh, które na­
tychmiast po wyborach po­
rzucały swoje programy Jako 
niepotrzebne Już świstki pa­
pieru i wracały do poprzed- 

i niej polityki — wprost prze- 
. ciwstawnej do szumnych o- 
i bietnic wyborczych.
tak już nie jest 
więcej nie będzie 
trwałe oklaski), 
władzę w państwie 
mocno w ręku sam 
cujący, który sam 
spodarzem i twórcą swoich 
losów, równoznacznych z in­
teresami narodu, z siłą pań- 
stwa» z przyszłością Polski.

Siła 1 autorytet programu 
Frontu Narodowego polega 
na tym, że jest on progra­
mem działania wyrosłym z 
tego, co masy pracujące już 
zdobyły 1 osiągnęły w ciągu 
minionych lat władzy ludo­
wej, z ich dorobku i z ich do­
świadczeń. Spiżowym i nie­
zniszczalnym fundamentem 
tego programu 1 opartej na 
nim jedności narodu jest 
wielką karta praw 1 zdobyczy 
ludu — Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
(burzliwe, długotrwałe okla­
ski). Niezłomną i niezawod­
ną gwarancją trwałości i 
realności programu Frontu 
Narodowego jest to. że wy­
raża on najistotniejsze, naj­
żywotniejsze potrzeby, dą­
żenia. tęsknoty mas pracu­
jących, czyli olbrzymiej 
większości naszego narodu. 
Program ten wyraża najgo­
rętsze pragnienia wszystkich 
ludzi, niezależnie od ich po­
glądów czy wyznania, partyj­
nych Czy bezpartyjnych, 
którzy kochają Polskę, któ­
rzy chcą wykuwać wielkość 
i siłę swej Ojczyzny oraz 
walczyć o zabezpieczenie 
trwałego pokoju 1 Współpracy 
między narodami (oklaski). 
Nie ma i nie może być lep­
szego, słuszniejszego, szla­
chetniejszego programu dzia­
łania w okresie, w którym 
żyjemy. Nie ma 1 nie może 

I być innego programu, który 
j by w równym stopniu mógł 
I zespolić, zmobilizować, zjed- 
i noczyć, uaktywnić wielomi- 
| lionowć szeregi naszego na- 
l rodu, robotników 1 chło-

Dziś
1 nigdy 
(długo-

Dziś 
trzyma 

lud pra- 
jest go-

Naszym zadaniem Jest nie 
dopuścić do tego, aby takie 
elementy przeszkadzały nam 
w naszej twórczej pracy (o- 
klaski). Naszym zadaniem 
jest czuwać na każdym kro­
ku, aby paraliżować z miej­
sca wszelką podstępną 1 wro­
gą akcję zmierzającą często 
w sposób perfidny, obłudny, 
zamaskowany do rozbijania 
wewnętrznej spoistości i jed­
ności narodu. Musimy pa­
miętać, że nasz marsz na­
przód wymaga szczególnej 
czujności i troski o nasze 
budownictwo.

Program Frontu Narodo­
wego nabiera właściwej wa­
gi i wyrazu dopiero, gdy go 
rozpatrujemy w świetle sy­
tuacji ogólnej, w jakiej znaj­
duje się świat dzisiejszy. Nie 
jesteśmy bynajmniej oder­
wani od życia innych naro­
dów, od walki 1 tendencji, 
które ścierają się z sobą na 
arenie międzynarodowej. Nie 
ma dziś narodów żyjących 
w odosobnieniu, niezależnie 
od wydarzeń światowych. 
Wprost przeciwnie. Sytuacja 
międzynarodowa splata się 
dziś w większym niż kiedy­
kolwiek stopniu z życiem 1 
rozwojem narodów świata.

Przede wszystkim zaś nie 
może być dla nas, którzyśmy 
niedawno dopiero przeżyli 
straszliwą gehennę tyranii 
hitlerowskiej — obojętnym 
fakt, że na zachodzie Europy 
pod protektoratem amery­
kańskich podżegaczy wojen­
nych tworzy się znów nowy 
Wehrmacht, nowa armia 
najeźdźców pod komendą 
powypuszczanych z więzień 
generałów hitlerowskich i 
pod naczelnym dowództwem 
amerykańskich generałów, 
którzy zdobyli już najhanie­
bniejszą sławę ludobójstwa 
w Korei. Nie może być dla 
nas obojętnym fakt, że wzbo­
gaceni na wojnach miliar­
derzy amerykańscy knują 
gorączkowo nowe spiski prze 
Ciwko narodom, które bronią 
swej niezależności, że ame­
rykańscy podżegacze wojen­
ni, którzy czerpią olbrzymie, 
miliardowe zyski z przemy­
słu zbrojeniowego, wpychają 
usilnie gospodarkę państw 
kapitalistycznych na tory 
niesłychanie szkodliwej i ruj­
nującej dla tych narodów 
ekonomiki wojennej.

Winniśmy śledzić z naj­
wyższą uwagą rozwój sytua­
cji światowej, ale równocze­
śnie winniśmy wiedzieć i ni­
gdy nie zapominać o tym. co 
jest najważniejsze dla pra­
widłowej oceny tej sytuacji. 
Układ sił w świecie zmienił 
się zasadniczo już po pierw­
szej wojnie światowej z chwi 
lą zwycięstwa wielkiej Rewo­
lucji Proletariackiej, której 
35-lecie przypada właśnie za 
2 tygodnie. Zwycięstwo socja 
llzmu w ZSRR wyzwoliło 
wśród narodów radzieckich

walkl z tymi, którzy usiło- j 
wali cofnąć wstecz koło hi­
storii. wydrzeć władze z rak 
lodu pracującego, przywró­
cić bonowanie kapitalistów 1 
obszarników, oddać kraj 
nasz na łup rabusiów Impe­
rialistycznych. Ale polskie 
masy pracujące nie dopuści- 
łv do tego, nie dały sobie 
wedrzeć z rak władzy, roz­
biły beż pardonu hicc.ne pró­
by szpiegów, zdrajców i a-

t ó w 1 m per i alistycznych,
którzy usiłowali znów wy- 
przedawać za dolary prawa 1 
hiezaMsłość naszego narodu, 
f^z^kl zwycięstwu sił ludo­
wych i patriotycznych. Óiczy 

basza w cióau tych kilku 
lat wzrosła xy siły, dźwignę­
ła się wzwvż z duża szybko­
ści. Dziki umocnieniu się 

ltrlpyzej wyzwóliły 
si z mas Indowych takie 
zasoby energii, woli i hartu, 
ofitńóści i poświecenia, ini- 
ciatvwv 1 talentów, jakich 
nic znały nigdy poprzednie 
dzloie narodu. Oto dlaczego 
naród nasz staje dziś do wy­
borów zjednoczony 1 zwarty 
wewnętrznie, przeniknięty 
Jednym duchem 1 jedną wolą. 
Jest to niżłnmna wola obro­
ny Poikl Taidowri ptzed 
wszelkimi zakusami jej wro- i wrogą postawę wobec 
gów, nieugięta wola strzeże- 1 l

tak- potężne siły twórcze, na- owacja,- 
dało Ich rozwojowi taki roz-j miejsc, 
mach jakiego nie znały dotąd 
nigdy dzieje ludzkie. Spraw­
dzianem potęgi tych sił było 
rozbicie przez nie niepokona­
nej zdawało się machiny mi­
litarnej faszyzmu w czasie 
drugiej wojny światowej i 
wyzwolenie z niewoli faszy­
stowskiej szeregu narodów 
europejskich (długotrwale o- 
klaski).

Rozwój sytuacji międzyna­
rodowej po drugiej wojnie 
światowej jeszcze gruntow­
niej i w sposób decydujący 
wpłynął na dalszą zmianę u- 
kładu sił w świecie w kie­
runku zwycięstwa idei wol­
nościowych i wyżwtfteńeżyćh. 
DóńióSłym, historycznym wy­
darzeniem dla nowego ukła­
du sił w świecie było zwy­
cięstwo wielkiego narodu 
chińskiego, który wyzwolił się 
z kajdan tyranii imperiali­
stycznej (oklaski). Zwycię­
stwo władzy ludowej w Chi­
nach wzmogło 1 spotęgowało 
walkę wyzwoleńcza narodów 
kolonialnych, zadało nowy, 
potężny cios systemowi im­
perializmu.

Kapitalizm

zadało nowy,

Kapitalizm jako system po 
lityczny j społećżno-gospodar 
czy JUŻ od czasu pierwszej 
wojny światowej wszedł w 
okres pogłębiającego Się

gramu Frontu Narodowego, wciąż 1 nieuleczalnego kry-

zysu. Po drugiej wojnie świa- - 
t-owej kryzys ten wszedł w i 
jeszcze ostrzejszą fazę. Go- i 
spodarka światowa rozp&dła : 
się na dwa rynki. Jeszcze 
bardziej wzmogły się przeci­
wieństwa między państwami 
kapitalistycznymi. Im bru­
talniej imperialiści amery­
kańscy wydzierać będą swym 
„młodszym partnerom" a 
faktycznym wasalom tereny 
wyzysku, źródła surowców i 
rynki zbytu, tym bardziej 
wzmagać się będzie opór 
tych ostatnich.

W swej epokowej pracy pt. 
„Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR" towarzysz 
Stalin dał genialnie jasną 1 
głęboką analizę sytuacji go­
spodarczej zarówno w świa­
cie kapitalistycznym jak 1 w 
Związku Radzleckim.W spo­
sób niezwykle ścisły nakreślił 
on wspaniałą, porywającą 
perspektywę rozwoju gospo­
darki społecznej w kraju 
zwycięskiego socjalizmu. Roz 
wój ten zaczyna wstępować 
w nową wyższą fazę, w okres 
przejścia od socjalizmu do 
komunizmu (gorące oklaski). 
Co oznacza to przejście do 
wyższej fazy gospodarki spo­
łecznej? Oznącza ono możli­
wość stopniowego osiągnięcia 
takich rozmiarów produkcji, 
która Zabezpieczy społeczeń­
stwu pełną obfitość dóbr 1 
możność całkowitego 1 nieo­
graniczonego zaspokajania 
przez ludzi wszystkich ich 
potrzeb.

35 lat temu Wielka Rewo­
lucja Październikowa po raz 
pierwszy w dziejach ludzkich 
zapoczątkowała na gruitach 
starego ustroju nowy ustrój 
socjalistyczny, oparty na po­
znanych przez przodującą 
naukę społeczną prkwach roz 
woju społecznego.

Potężną budową socjaliz­
mu w najtrudniejszych wa­
runkach, bo W zacofanym go 
spodarczo, wielomilionowym 
państwie otoczonym nlenawl- 
ścią świata kapitalistycznego 
kierowali najwięksi 1 genial­
ni wodzowie proletariatu — 
Lenin 1 Stalin (długotrwałe 
owacje 1 okrzyki). Socjalizm 
w ZSRR zmienił do gruntu 
warunki życia narodów tego 
kraju, rozwinął potężne siły 
wytwórcze 1 przy tym rozwi­
nął je w tempie nieporówna­
nie szybkim.

Na XIX Zjeźdzle Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego przedstawiciele po 
szczególnych republik ra­
dzieckich dawali podziwu 
godne przykłady sWyóh Osiąg­
nięć. nie tylko z dziedziny go­
spodarki, ale również z dzie­
dziny kultury, nauki, litera­
tury, szkolnictwa Itp., które 
w sposób niezwykle jaskrawy 
uwypukliły bezsporną prze­
wagę i wyższość ustroju ra­
dzieckiego nad systemem ka­
pitalistycznym (długotrwała 

zebrani wstają ż 
padają okrzyk'. 

..Niech żyje Związek Radziec 
ki dążący do komunizmu". 
Zebrani Skandują: Stalin, 
Stalin).

W ciągu 35 lat władzy ra­
dzieckiej produkcja przemy­
słową Związku Radzieckiego 
wzrosła 39 razy, podczas gdy 
w Stanach zjednoczonych 
w ciągu ostatnich 35 lat pro­
dukcja przemysłu wzrosła 
zaledwie 9,6 rażą.

Jeśli porównać produkcję 
przemysłową ZSRR z ostat­
nich dwóch lat z produkclą 
przemysłową wszystkich lat 
pierwśzej i drugiej pięciolat­
ki. okaże się, że w latach 
1951 i 1952 produkcja prze­
mysłowa będzie o 22nh więk­
sza niż w obu pięciolatkach 
łącznie (oklaski).

Kraje wyzwolone z pęt ka­
pitalizmu — a więc ZWiązek 
Radziecki oraz kraje demo­
kracji ludowej, które zdobyły 
wolność dzięki rozgromieniu 
imperializmu niemieckiego i 
japońskiego — łączy przyjaz­
na współpraca, wzajemna po­
moc, braterskie stosunki, co 
wzmacnia 1 przyspiesza roz­
wój każdego z tych narodów. 
Te nowe, nieznane poprzed­
nim epokom stosunki mię­
dzynarodowej przyjaźni 1 
współdziałania nie są bynaj­
mniej Czymś prżypadkóWyrń

— wynikają- one z samego ; 
charakteru ich ustroju socja- ' 
listycżnego i jego ideologii, z i 
zasady równouprawnienia i 
poszanowania wzajemnego, z i 
dążenia do braterskiej wy­
miany swych osiągnięć.

Wynika z tego z całą wyra­
zistością, że w świecie obec­
nym Istnieją dwie siły, dwa 
systemy, z których jeden 
sprzyja rozwojowi gospodarki 
i kultury ludzkiej, przyspie­
sza 1 wzbogaca ten rozwój, 
zaś drugi hamuje postęp o- 
gólnoludzki, ciągnie -wstecz 1 
niszczy życie narodów.

System socjalistyczny gło­
si zasadę pokoju, uważa za 
możliwe współistnienie róż­
nych systemów społecznych i 
wymianę gospodarczą między 
nimi. System kapitalistyczny 
rozpętuje zbrojenia, podżega 
narody do wojny, grozi ludz­
kości nowymi klęskami i no­
wymi metodami masowego 
ludobójstwa. Burżuazyjni 
ideolodzy głoszą bzdurną te­
orię, że przyczyną głodu, nę­
dzy, niedomagań w świecie 
kapitalistycznym Jest nad­
miar ludzi, że ziemia jakoby 
jest w stanie wyżywić tylko 
połowę obecnej liczby ludzi. 
Ten haniebny 1 bezecny fałsz 
potrzebny jest imperialisty­
cznym podżegaczom wojen­
nym po to, aby usprawiedli­
wić Ich zbrodnicze plany wo­
jenne.

Narody socjalistyczne — na 
odwrót — czynią wysiłki, aby 
zamieniać bezpłodne obszary 
w urodzajne pola, stawiają 
przed nauką zadania pomna­
żania plonów i takiego prze­
obrażania przyrody, aby za­
bezpieczała nieograniczoną 
obfitość dóbr 1 sprzyjała co­
raz bardziej rozwojowi ludz­
kiemu (oklaski). Nauka i po­
lityka socjalistyczna nie tyl­
ko nie żywią obaw w związku 
że -wzrostem liczebnym lud­
ności, ale — na odwrót — 
czynią wszystko w celu przy­
spieszenia tego wzrostu. Nas, 
Polaków, napełnia radością 
fakt, że w Ciągu tak krótkie­
go czasu, jaki mieliśmy w 
Swym rozporządzeniu, polska 
służba zdrowia potrafiła zna­
cznie obniżyć śmiertelność 
ludzi wskutek epidemii 1 cho­
rób. że dzięki naszym osiąg­
nięciom gospodarczym i zdro­
wotnym przeciętny okres ży­
cia obywateli Polski Ludowej 
przedłużył się o 5 lat w po­
równaniu z okresem przed­
wojennym, a przyrost natu­
ralny ludności Polski osiąg­
nął dziś tak wysokie liczby 
wżfóstu, Jakich nigdy jeszcze 
Polska nie miała (oklaski). 
Cieszymy się z każdego no­
wonarodzonego dziecka i bę­
dziemy Je otaczali coraz 
większą opieką (oklaski). 
Wiemy, że praca nksża, na­
sza rosnąca szybko w miarę 
uprzemysłowienia kraju pro­
dukcja, zarówno przemysłom 
Wą jak rolna, żdoła coraz 
pełniej i lepiej zaspokajać 
potrzeby maś pracujących. 
Taki jest właśnie główny 1 
podstawowy cel naszego roz­
woju gospodarczego, naszego 
Wielkiego planu sześcioletnie­
go — planu uprzemysłowie­
nia Polski 1 zabezpieczenia 
naszej gospodarce wyższej i 
nowoczesnej bazy technicz­
nej. Rozwijamy naszą gospo­
darkę narodową, po to i tak, 
aby żapewniła w maksymal­
nym stopniu zaspokojenie 
stale rosnących materialnych 
i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa (oklaski).

1 Polska Ludowa kroczy w 
szeregach narodów bronią­
cych pokoju. Wynika to Z 

' charakteru naszego ustroju 
’ ludowego, z naszych celów 1 
. zadań. Wiemy, że świat po­

koju, demokracji i socjalizmu 
’ jest wielokroć silniejszy ide­

ologicznie, politycznie i ma­
terialnie od tych sił, na któ-

■ re mogliby liczyć organizato- 
: rzy nowych napaści 1 prowó-

kacji wojennych (gorące c-' 
waćjey. Jesteśmy dumni z 
przyjaźni i poparcia narodów, 
które budują nowe szczęśliw­
sze I szlachetniejsze życie, li­
kwidując wyzysk Człowieka 
przez człowieka. Szczególnie 
szczycimy się przyjaźnią na­
rodów radzieckich, które żbu- 
dowały zwycięsko socjalizm i 
dźlś rozpoczynają marsz ku 
wyższemu etapowi swego 
twórczego życia — marsz do 
kóińuhizmu ibufżil^S ókia-

ski). Nasz Front Narodowy W 
walce o pokój i plan sześcio­
letni ułatwi jak najbardziej 
twórczy wkład naszego naro­
du do ogólnoludzkiego dzieła 
zabezpieczenia trwałego po­
koju i nieograniczonego po­
stępu myśli i pracy wolnego 
człowieka.

Polska Ludowa — mimo 
olbrzymich zniszczeń wojen­
nych — zdołała w ciągu 7 lat 
przekroczyć przedwojenny 
produkcję przemysłową prze­
szło 4-krotnie w obliczeniu 
na głowę ludności, podczas 
gdy w ciągu 20 lat przedwo­
jennych produkcja prżemy- 
słu kapitalistycznego drepta­
ła wciąż wokół poziomu z ro-. 
ku 1913, obniżając się w la­
tach kryzysu znacznie poni­
żej tego poziomu. Czyż sam 
ten jeden przykład nie świad­
czy o tym, jak głęboko zmie­
niły się warunki naszej pra­
cy, jak wzrastają szybko na­
sze siły wytwórcze!

Równorzędnie z tym wzro­
stem rośnie i róść będzie co­
raz szybciej człowiek, jego 
wiedza, jego kultura (okla­
ski).

Winniśmy, oczywiście, zda­
wać sobie sprawę z tego, że 
nasze budownictwo nowego 
życia znajduje się jeszcze w 
początkowym, najtrudniej­
szym okresie swego rozwoju. 
Ciężkim brzemieniem jest dla 
nas wiekowe zacofanie jakie 
otrzymaliśmy w spuściźnie 
po obszarnikach 1 kapitali­
stach. Zbyt krótki upłynął 
czas, aby je odrobić. Niema­
łych wysiłków wymaga też ód 
nas jeszcze doniosła sprawa 
odpowiedniego zabezpiecze­
nia obrony naszego kraju.

Rok 1952 nie był też ro­
kiem wolnym od trudności: 
odczuliśmy skutki zeszłorocz­
nej posuchy, daje nam się 
we znaki szkodnicza działal­
ność kułaków i spekulantów, 
którzy wykorzystując te tru­
dności chcą się tuczyć kosz­
tem ludzi pracy.

Ale rok 1952 był przede 
wszystkim rokiem rosnącej 
świadomości naszej bohater­
skiej klasy robotniczej, która 
dała dowód swej dojrzałości 
politycznej i patriotyzmu,, 
rozwijając coraz szerzej współ 
zawodnlctwo socjalistyczne i 
podnosząc znacznie naszą 
produkcję przemysłową w 
porównaniu z rokiem ubie­
głym. Rok 1952 był rokiem 
wzrostu świadomości chło­
pów pracujących, którzy co­
raz sprawniej realizuj ą swe 
obowiązki względem państwa 
ludowego. Rok 1952 był ro­
kiem wielkiej dyskusji naro­
dowej nad naszą Konstytu- 
cją, był rokiem uchwalenia 
tej wiekopomnej w dziejach 
narodu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej lo- 
klaski). Wreszcie rók 1952 
jest rokiem Wielkiej kamna- 

; nii wyborczej do nowego Sej- 
‘ mu — najwyższej władzy na­

rodu.
Co jest rysem najbardziej 

zhamlennym, najbardziej 
istotnym tych Wielkich ak- 

1 tów, które mobilizują milio­
ny ludzi? Ich cechą najbar­
dziej znamicnńą jest umoc­
nienie się przekonania, że 

• kroczymy po słusźhej drodze, 
po hiezawodnej drodze, która 
prowadzi do dalszych zwy- 

’ clęstW, do cotaż lepszego ży- 
’ cia dla wszystkich ludzi pra- 
; cy. (Wielka owacja na cześć 
J Prezydenta, Zebrani wstają z 

miejsc 1 długo skandują 
„Bie-rut, Bie-rut1’),

Skąd płynie to przekona­
nie? Płynie ono ż doświad­
czeń, które co dzień groma­
dzą miliony ludzi porównując 
swój ciężki los 1 swoją nie­
dolę w ustroju kapitalistycz­
nym z tymi możliwościami 1 
z tymi warunkami, które po- 
Wśta.ją w tworzonym przez 
nich ustroju socjalistycznym, 
w Polsce, która przestała hvć 
dla nich macochą, a stała się 
matką.

Masy pracujące odczuwają 
jeszcze hifemalo kłopotów 1 
dolegliwości w życiu codzien­
nym, widza niejedną usterkę, 
widzą niemało braków i nie­
dbalstwa, niemało przejawów 
bezduszności i biurokratyzmu 
w naszych urzędach i insty­
tucjach i słusznie wytykają 
te braki i usterki. Ale masy 
pracujące wiedzą też coraz 

ccią/g aats2y na str. 3)



Ponad 32 tys. robotników z Wielkopolski

pełni Warty Wyborcze

Ludzie pracy czynem głosują na listą Brosdaew 
i program wyborczy Frontu Narodowego!8^™■

do końca

odzieży o
306.000 zł

Coraz więcej ,•-•••• • - •
Wielkopolski podejmuje nowel C '
zobowiązania, pragnąc dodćłl również pracownicy 138 placó- 
kową produkcją, wykonaną na 
Wartach Wyborczych, uczcić 
wybory do Sejmu, wyrazić swe 
gorące poparcie dla wielkiego 
Frontu Narodowego 1 wysunię­
tych przez siebie kandydatów 
na posłów.

O zaciąganiu Wart Wybor­
czych donoszą m. in. w swych 
meldunkach robotnicy wielko­
polskich cegielni. Dla uczczenia 
wyborów i programu wybor­
czego Frontu Narodowego ro­
botnicy cegielni w Wielkopol- 
sce zobowiązali się wyproduko­
wać ponad plan około 
1.400.000 cegieł.

Pragnąc godnie uczcić zbli­
żające się wybory, cenne zobo­
wiązania dodatkowe podjęli ro­
botnicy przemysłu odzieżowego 
i skórzanego Wielkopolski. M. 
in robotnicy Garbarni w Gnieź­
nie postanowili wykonać już do 
26 bm swe zobowiązanie, które 
mieli zrealizować 
bieżącego roku.

1306 kompletów 
wartości przeszło 
wykonają robotnicy z Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego w 
Lesznie. Odzież wartości prze­
szło 202 tys. zł wyprodukują 
robotnicy z Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego. Znacz­
ne zwiększenie produkcji o- 
dzieży deklarują w stale napły­
wających meldunkach pracow­
nicy z Innych zakładów przemy­
słu odzieżowego i skórzanego.

Głównym motywem przewi­
jającym się przez zobowiąza­
nia pracowników budownictwa, 
dla uczczenia wyborów jest 
przyspieszenie prac przy budo­
wie różnych obiektów, aby od­
dać je szybciej do użytku spo­
łeczeństwa. M. In. robotnicy z 
Poznańskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego Za­
rząd Budowlany II w Kaliszu, 
w krótszym terminie wybudują 
jeden z obiektów. Znacznie 
przyspieszą pracę przy budowie 
fabryki maszyn żniwnych w 
Starolęce robotnicy z Poznań­
skiego Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego.

Dodatkowe dziesiątki ton na­
wozów sztucznych dla rolnic­
twa przyniosą Warty Wybor­
cze robotników Zakładów Na­
wozów Fosforowych.

224 Warty dla uczczenia wy­
borów do Sejmu zaciągnęło po­
nad 8000 koiejarzy z 30 zakła­
dów pracy Wielkopolski. M. In. 
w parowozowni towarowej w 
Gorzowie drużyna parowozu 
TR 203 zaoszczędzi 10 proc, 
węgla oraz przejedzie dodatko­
wo bez napraw 95.000 km. Ro­
botnicy z parowozowni wyko­
nają dodatkowo 6 okresowych

robotników I rewizji wagonów towarowych. | botników i pracowników w 620 
! | O zaciągnięciu Wart donoszą zakładach pracy wojew. po­

znańskiego. Nie są to dane 
ostateczne, gdyż meldunki o za­
ciąganiu Wart Wyborczych dla 
uczczenia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej napływają w dalszym 
ciągu.

wek uspołecznionego handlu.
* * *

Według meldunków, jakie 
nadeszły do godz. 16 we 
czwartek, w Wartach Wybor­
czych uczestniczy już 32.406 ro-

Poznań przybiera odświętna szatę

I

Na dzień 26 października Poznań przybiera rados-
ny, odświętny wygląd. Już dzisiaj pracownicy zakła­
dów przemysłowych, instytucji i urzędów oraz mło­
dzież szkolna dekorują swoje budynki. Na zdjęciu wi­
dzimy dekorację gmachu, gdzie mieści się jedna z 
największych w Poznaniu restauracji „Belweder” przy 
ulicy Rokossowskiego.

(Dokończenie ze str. 2) 
lepiej, że te braki 1 usterki 
mogą być zwalczone i będą 
zwalczone, że od wzrostu 
kontroli społecznej, od wzro­
stu śmiałej krytyki, od wzro­
stu aktywności i dyscypliny 
mas zależą lepsze wyniki na­
szej gospodarki, zależy u- 
sprawnienie pracy urzędów i 
instytucji, które im służą i 
im całkowicie podlegają. Ma­
sy rozumieją coraz lepiej, co­
raz pełniej głęboki demokra- 
tyzm naszego państwa w od­
różnieniu od przedwrześnio- 
wego państwa dyktatury ka­
pitalistów i obszarników.

Każdy uczciwy Polak widzi 
dziś, że narodowi przewodzi 
dzielna, bohaterska, zaharto­
wana w walce i ofiarna kla­
sa robotnicza, że jej sojusz­
nikiem wiernym i niezawod­
nym jest nasze chłopstwo 
pracujące, że razem z nią 
kroczy nasza utalentowana, 
światła, zdolna do poświęceń 
Inteligencja pracująca. Naród 
nasz zjednoczony, scalający 
w sobie takie siły, nie boi się 
trudności, potrafi je pokony­
wać (oklaski, z sali padają 
okrzyki: „Niech żyje polska 
klasa robotnicza i jej awan­
garda PZPR).

Bogata 1 piękna jest nasza 
ziemia polska Kryje ona w 
sobie jeszcze wielkie niewy- 

i korzystane skarby, które mo- 
I gą służyć dalszemu rozwojo­

wi naszego narodu Nie wy 
korzystujemy jeszcze wielkiej 
siły naszych rzek, które cze- 
kaja na ich

r_____ na wykorzystanie ich potęż-
cie. któremu groziło jeszcze raz nych zasobów energetycz ___„
postawienie go przed ’ faktem. nych Wisła, Bug, Odra będą trwałe oklaski). Jest u nas 
dokonanym", I w ciągu kilkunastu lat prze- jeszcze sporo ludzi noszących

Układ
o „armii europejskiej" 
zajraża 
bezpieczeisłwu Francji

PARYŻ (PAP)
Na zjeździe partii radykalnej 

w Bordeaux wygłosili przemó­
wienia przewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego Herriot 1 b. 
premier Daladler, którzy kry­
tykowali projekt układu o 
„armii europejskiej*'.

Herriot w swym przemówie­
niu oświadczył, że układ o ..ar­
mii europejskiej” jest sprzecz- 
rfy z konstytucją francuską o- 
raz zawiera tajne klauzule za­
grażające bezpieczeństwu Fran­
cji Przemówienia te, które 
świadczą o zaostrzających się 
sprzecznościach między pań­
stwami agresywnego bloku ai- 
tlantyckiego, odbiły się szero­
kim echem w burżuazyjnej pra­
sie francuskiej, brytyjskiej 1 
amerykańskiej.

Dziennik „Monde" komentu­
jąc przemówienie Herrlota pl- 
sze: , Należy przyznać partii ra 
dykalne; zasługę otwarcia de­
baty nad sprawą, która nękała 
sumienie każdego Francuza 
Najwyższy czas, aby debata 
rozpoczęła się w całym kraju, 
zanim nastąpi t.o w parlamen-

Pierwszy 
kandydat narodu

Trzcianka

na wielkim wiecu 
w Warszawie

Pierwszy kandydat naro­
du, wielki budowniczy Pol­
ski Ludowej Prezydent Bole­
sław Bierut spotkał się 23 
bm. z ludnością stolicy na 
wielkim wiecu przedwybor­
czym w hali mirowskiej w 
Warszawie.

Olbrzymia wielotysięczna 
rzesza wyborców Warszawy 
— robotników, inżynierów i 
techników, inteligencji pra- j 
cującej, naukowców, pracow­
ników kultury i sztuki, żoł­
nierzy, młodzieży, kobiet o- 
raz delegacje chłopskie z 
województwa warszawskiego 
wypełniły szczelnie wszystkie 
miejsca w wielkiej hali, pra­
gnąc powitać ogólnonarodo­
wego kandydata na posła 
Prezydenta Bolesława Eie- 
ruta.

Zgromadzenie zagaił wice­
przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Na­
rodowego, przewodniczący 
CRZZ W. Kłosiewicz.

Następnie Prezydent Bole­
sław Bierut wygłosił przemó 
wienie (tekst przemówienia 
podajemy na I, II i III str.). 
W czasie przemówienia ze­
brani wyrażają gorącą mi­
łość do pierwszego budowni­
czego Polski Ludowej. Prezy­
denta Bolesława Bieruta, 
skandując wielokrotnie jego 
nazwisko.

Następnie przemawiali: 
Łuniecki — przew. rady za­
kładowej elektrowni warsza­
wskiej, student PWSP — Je­
rzy Kuberski, przedstawiciel 
delegacji chłopów i gospodyń 
wiejskich woj. warszawskiego 
L. Pietrzak.

Prezes ZSCh — Ozga-Mi- 
cbalski odczytał projekt re­
zolucji. Uczestnicy zgroma­
dzenia przyjęli jednomyślnie 
projekt rezolucji.

I

Dymisja
rządu austriackiego

WIEDEŃ (PAP)
W nocy z środy na czwar­

tek rząd kanclerza Figla po­
dał się do dymisji.

Przemówienie Prezydenta Bolesława Biernta
wygłoszone na wiecu przedwyborczym w Warszawie

kształcone w nowoczesne ar-1 na sobie piętno wychowania 
terle żeglugowe, powiadane. kapitalistycznego które za- 
wzajemnie z olbrzymią korzy | szczepiało egoizm 1 sobko- (oklaski). Poczucie tej jed-

stwo. Niełatwo jest im wy­
drzeć się z kręgu swych cia­
snych zainteresowań 1 trosk. 
Nie widzą jeszcze dość wy­
raźnie, że ich los osobisty, 
Ich pomyślność j powodzenie 
w życiu są nlerozdzlelnie 
związane z losem całego na­
rodu, z ich udziałem we

'dz’me zasoby surowcowe. 
Nasze rolnictwo wymaga szer 
szego stosowania nowoczes­
nej wiedzy agronomicznej i 
techniki. Wzmocnienie wysil, 
ków w tym kierunku poważ­
nie wzbogaci urodzajność 
naszej ziemi 1 wzrost naszej 
hodowli. Musimy w myśl pro 
gramu wyborczego Frontu 
Narodowego szybko rozbudo­
wywać nasz przemysł — pod- 
stawę naszej siły i dobróby 
tu. Musimy szybciej odbudo­
wywać zniszczone miasta, 
musimy w całym kraju bu 
dować więcej mieszkań dla 
ludzi pracy, dla nowych mał 
żeństw. Szerokie i wielkie 
stoją przed nami zadania. 
Winniśmy dla ich wypełnie­
nia jeszcze szerzej otworzyć 
drogę do pracy 1 nauki na- 
szej młodzieży i milionom 
kobiet, wszystkim ludziom u- 
talentowanym 1 uzdolnio­
nym.

I Najważniejszą sprawą jest 
uregulowanie, pogłębiać nadal jedność naro 

du na gruncie programu 
Frontu Narodowego (długo-

śclą dla transportu, dla rol­
nictwa i dla budowy szeregu 
wielkich i średnich hydro­
elektrowni oraz wielkich 
zbiorników wodnych, zabez­
pieczających kraj przed klę­
skami powodzi. Poważnegu 
rozwoju oczekują nasze nie 
dość jeszcze intensywne po- , _ 
szukiwania geologiczne, i wspólnej pracy. Trzeba przy- 
Wzmocnlenle tych prac w znać, że nie zawsze umiemy 
najbliższych latach zwiększy pomóc tym ludziom, uwolnć 
niewątpliwie poważnie nasze się od Ich zbyt ciasnego za­

sięgu życia. Powinniśmy głę­
biej sięgnąć naszą pracą wy­
chowawczą, zaszczepianiem 
nowej szlachetniejszej, socja­
listycznej moralności. Trzeba 
też skończyć z papierkowym 
podejściem do ludzi. Winni­
śmy oceniać ludzi według Ich 
szczerych 1 ofiarnych wysił­
ków w pracy — niezależnie 
od Ich nieraz błędnej 
postawy w dawnych warun­
kach. Należy takim uczci­
wym ■ ludziom stworzyć jak 
najpomyślniejsze warunki 
życia 1 pracy!

Drodzy Przyjaciele!
Zjednoczeni wspólnym pra. 

gnienlem pomnażania siły 1 
wielkości naszej umiłowanej 
Ojczyzny — pójdziemy w nie 
dzielę do urn wyborczych, 
aby nie tylko spełnić osobiś­
cie swój obowiązek obywatel, 
ski. Sprawa wyborów to by­
najmniej nie sprawa formal­
na, to nie tylko sprawa oso­
bistego obowiązku. Dni wybo. 
rów — to wielkie dni mobili 
zacjl mas 1 wzmocnienia. ------------ I i. HAACJDi;

wśród nich poczucia jedno- dują: Bierut, Bierut).

Trzcianka i cały powiat przygotowuje się do wybo­
rów — jak do wielkiego święta. Ulice miasta przybie­
rają odświętne szaty. Okna wystawowe, balkony mie­
szkań, przystrojono w biało-czerwone dekoracje i flagi. 
W centrum miasta, na wysoko poĄoiżonym placyku, pra­
cuje grupa robotników. Stukają młotki i siekiery przy 
wykańczaniu pawilonu, w którym umieszczone zostar.ą 
eksponaty wystawy powiatowej. Wokół pawilonu stoją 
pięknie wykonane gablotki, które wypełnią plansze, 
obrazujące dorobek powiatu z okresu ostatnich 8- lat. 
Dziś mieszkańcy Trzcianki | jedne z pierwszych wywiąza- 

zbierają się na wielkim wie-|ły się z rocznych planów od- 
cu powiatowym. Będzie to 
spotkanie mieszkańców po­
wiatu z kandydatami na po­
słów: Pszczółkowskim i Najd- 
kiem.

Agitatorzy miejscowi pra­
cują z wielkim zapałem i 
mogą poszczycić się piękny­
mi wynikami. Zebrania prze­
biegały w bardzo serdecznej 
atmosferze, a kandydaci wra­
cali z zebi’ań obdarowani 
kwiatami. W czwartek wyje­
chały v; teren ekipy agitator- 
sko-artystyczne, które oko­
liczna ludność przyjęła bar­
dzo gościnnie. Wiele gromad, 
oddalonych od lokalów wy­
borczych, zgłosiło gremialnie 
przyjazdy 26 października na 
udekorowanych wazach 1 z 
kapelami. M. in. uroczysty 
przyjazd zgłosiła gromada 
Teresin i gromada Smclarnia 
z gminy Siedlisko, które jako

’ staw.
| Przodującymi agitatorami 
iw powiecie trzciańskim są: 
■ Broniewski z gminy Biała, 
Urbanowicz, oborowy ze Spół 

I dzielni Produkcyjnej Huta 
Szklana, Danuta Juchnie­
wicz i Henryka Neuman — 
uczennice szkolne. Józef Bie- 
rula, Franciszek Wolski i Ko- 
skalik z Krzyża.

W ogćlnopowiatowych przy 
'gotowaniach przoduje Krzyż, 
który zakończył już dekora­
cje miasta i wezwał do współ 
z a wad nic twa wszystkie ko­
mitety Frontu Narodowego o 
najładniejsze wykonanie de­
koracji lokalu wyborczego. 
Dekoracje w Krzyżu zasługu­
ją na specjalne wyróżnienie.

Robotnicy z trzciańskich 
zakładów pracy podjęli dla 

; uczczenia wyborów Warty 
Wyborcze. Zobowiązania Tar­
taku nr 13, Fabryki Mebli 1 
Zakładów Drzewnych przy­
niosą wysokie oszczędności. Q 
Chłopi powiatu trzciańskiego ’ 
zorganizowali zbiorowe dosta­
wy. Z gromady Kuźnica Że­
lichowska i Przysleka 18 
chłopów odstawiło zbiorov«To 
20 ton ziemniaków. Z groma­
dy Siedlisko i Przy’ęki 30 
chłopów odstawiło 60 ton 
ziemniaków, Biernatowo od­
stawiło zbiorowo 2,5 tony

I żywca, (mm)

Frezer H.Peciwa 

pracuje luż 
na poczet 5-latkl

KRAKÓW (PAP)
„Wykonałem zadania przypa­

dające na mnie według obowią­
zujących norm na okres 6 lat. 
Czynem swym pragnę uczcić 
historyczny dzień wyborów do 
Sejmu oraz wyrazić wielką mi­
łość i przywiązanie do Ludowej 
Ojczyzny, do naszego wielkiego 
opiekuna i nauczyciela Prezy­
denta Bolesława Bieruta."

Meldunek taki złożył do zakła­
dowego komitetu współzawod­
nictwa czołowy przodownik pra­
cy krakowskiej wytwórni proto­
typów — frezer Henryk Peciwa. 
Podejmując zobowiązanie dla 
poparcia programu wyborcżego 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu KPZR, postanowił 
on wykona. 6 norm rocznych 
do dnia wyborów.

Polska

ści naszego narodu w mar­
szu ku lepszej przyszłości

spadkobiercą 
pamiątek 
po Adamie Mickiewiczu

WARSZAWA (PAP).
Zmarła niedawno w Paryżu 

wnuczka wieszcza, Marla 
Mickiewicz, przekazała w te­
stamencie wszystkie pamiąt­
ki rodzinne po Adamie Mic­
kiewiczu naszej ludowej Oj­
czyźnie.

Dzięki pięknemu czynowi 
wnuczki Mickiewicza, pamiąt 
ki te wrócą do Polski. Wkrót 
Ce ujrzymy w Muzeum Na­
rodowym portrety, sztychy 1 
korespondencję rodzinną.

noścl — to poczucie siły i 
wiary w zwycięstwo naszej 
wielkiej sprawy — sprawy 

i pokoju, sprawy niepodległo- 
| ścl Ojczyzny, sprawy postępu 
I ogólnoludzkiego 1 dobrobytu 
ogólnonarodowego (oklaski).

Idźmy wszyscy do wybo­
rów z tym najgłębszym prze­
świadczeniem, że oddając 
swój głos na listę kandyda­
tów Frontu Narodowego 
przyczyniamy się do zwy­
cięstwa słusznej sprawy, 
świętej sprawy naszej nie­
podległości, szczęścia i wiel­
kości Polski, przyczyniamy 
się do zwycięstwa radości po­
koju nad grozą wojny, do u- 
mocnienia solidarności wszy­
stkich sił wolności i spra­
wiedliwości nad siłami zni­
szczenia 1 grabieży, że oddaje- 
my swój głos w imię pomyśl­
ności naszych dzieci, w imię 
pomyślności Polski (burzliwe 
oklaski).

Towarzysze! Obywatele!

Wysunęliście moją kandyda 
turę na posła do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Dziękując Wam za to 
zaufanie, pragnę oświadczyć, 
Iż ze wszystkich swych sił bę 
dę się starał sprostać powie­
rzonym mi przez Was obo­
wiązkom j nie zawieść Wa 
szego zaufania.

(Na sali zrywa się Impo­
nująca, długotrwała manlfe- 
stacja na cześć pierwszego 
kandydata narodu — Prezy­
denta Bolesława Bieruta. Ze­
brani wstają z miejsc i skan-

Strajk
w japońskim 
przemyśle 

elektrotechnicznym
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Tokio, 

że 22 października odbył się 
siódmy z kolei ośmiogodzinny 
strajk 120 tysięcy robotników 
japońskiego przemysłu elektro­
technicznego, którzy domagają 
się poprawy warunków bytu.

Okręgowy Komitet 
Wyborczy Frontu Naro­
dowego w Poznaniu zwo­
łuje na sobotę, 25 paź­
dziernika, godz. 13.30 na 
plac Stalina

Wielbi Wieś 
Przedwyborczy 

z udziałem wszystkich 
kandydatów na posłów 
i zastępców do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, zgłoszonych 
w Okręgu nr 17 w Po­
znaniu.

Okręgowy Komitet 
Wyborczy Frontu Naro­
dowego wzywa miesz­
kańców miasta do wzię­
cia masowego udziału w 
zgromadzeniu.



W ażki i doniosły jest głos każdego wyborcy. Jest on 
bowiem jednym z ogniw wielkiego Frontu Narodowego, 
jednoczącego wszystkich ludzi pracy w Polsce. A prze­
cież o tę właśnie siłę rozpryskują się i rozpryskiwać się 
będą fale wściekłości i nieprzytomnej nienawiści wro­
gów naszej Ojczyzny, podżegaczy wojennych, krzyżac­
kich potomków i hitlerowców spod znaku Adenauera. 
O opokę jedności narodu polskiego rozbiją się nikczemne 
zamiary sabotażystów i szpiegów, próby szkodzenia pań­
stwu ludowemu, podejmowane przez resztki wyzyskiwa­
czy i niedobitki reakcji.

Kto zatem wyłamuje się z 
powszechnej Jedności narodu, 
kto odmawia swego udziału 
dla poparcia listy Frontu Na­
rodowego, winien sobie zda­
wać sprawę, że występuje 
przeciwko narodowi, że stacza 
się na stanowisko wroga. Po­
średniego stanowiska nie ma.

Dlatego każdy uczciwy Po­
lak będzie głosować tak, aby 
Jak najlepiej dać wyraz swej 
szczerej woli poparcia Frontu 
Narodowego 1 jego programu.

Do wyborów -pójdziemy 
wszyscy: mężczyźni, kobiety, 
partyjni i bezpartyjni, ponie­
waż wybory są powszechne i 
każdemu z nas, kto ukończył 
18 lat przysługuje prawo gło­
su. Pójdziemy do wyborów 
wszyscy, bo Front Narodowy 
Jest Jednością wszystkich Po­
laków, ,.którzy gotowi są od­
dać swe myśli, zapał I siły 
walce o zwycięskie wykonanie 
historycznych planów narodo­
wych."

Ponieważ sprawa wyborów 
• Jest bliska każdemu, komu 

drogi jest los narodu polskie­

go, ponieważ Jest wyrazem 
naszej woli 1 uczuć, nie odkła­
dajmy spełnienia tego zaszc"yt 
nego obowiązku na późne go­
dziny. Idźmy do urn wybor­
czych jak najwcześniej, aby 
tym samym ułatwić sprawną 
organizację pracy w lokalach 
wyborczych i zadokumentować 
nasze patriotyczne stanowisko.

W lokalu wyborczym po­
damy urzędującemu członko­
wi Komisji swoje nazwisko i 
imię 1 okażemy dokument toż 
samości z fotografią. Doku­
mentem takim może być 
dowód osobisty, albo kar­
ta meldunkowa, metryka lub 
legitymacja służbowa, bądź 
też legitymacja zw. zawód., 
ZSCh wzgl. spółdzielni. W 
razie braku legitymacji jako 
dowód tożsamości uznany 
będzie również kwit podat­
kowy. Jeśli nie posiadamy 
żadnego dokumentu, tożsa­
mość naszą winny stwierdzić 
dwie osoby.

Jeśli przed dniem wybo­
rów zmieniliśmy miejsce za­
mieszkania, wzgl. wyjecha- l 
liśmy tymczasowo z miejsca

stałego pobytu, muslmy za­
opatrzyć się w „zaświadcze­
nie o prawie glosowania" w 
Prezydium Rady Narodowej, 
właściwej dła dotychczaso­
wego miejsca naszego poby­
tu. Na podstawie „zaświad­
czenia o prawie głosowania ‘ 
możemy głosować w obwo­
dzie wyborczym, w którym 
znajdziemy się w dniu wybo­
rów.

W lokalu wyborczym do­
staniemy od członka Komisji 
kartę do głosowania. Na kar­
cie tej wypisane będą wszy­
stkie nazwiska kandydatów 
na posłów 1 kandydatów na 
zastępców posłów. Będą to 
nazwiska tych wszystkich 
przedstawicieli ludu pracują­
cego, którzy wysunięci zo­
stali na listę Frontu Narodo­
wego przez robotników, 
chłopów, inteligencję i żoł­
nierzy — na zgromadzeniach 
wyborczych w naszych mia­
stach I wsiach.

Znamy tych kandydatów. 
Słuchaliśmy ich na spotka­
niach przedwyborczych, czyta­
liśmy artykuły o ich życiu 1 
walce w gazetach, a niejedno­
krotnie sami z nimi rozmawia­
liśmy. Wiemy, że są to ludzie 
godni naszego zaufania, że

potrafią dobrze reprezentować 
wolę 1 Interesy ludu pracują­
cego w najwyższym organie 
władzy ludowej — Sejmie.

Dlatego żadnego z nich nie 
potrzebujemy z listy skreślać. 
Głosować będziemy na wszyst­
kich kandydatów na posłów 
1 zastępców posłów. Karta wy­
borcza prócz tego, że zawiera 
tyle nazwisk Ilu posłów należy 
wybrać w danym okręgu wy­
borczym, Jest przecież także 
odzwierciedleniem Jedności 
narodu. Kto zatem glosuje za 
Frontem Narodowym — gło­
suje za całą listą 1 na wszyst­
kich kandydatów.

Glosowanie rozpoczyna się 
o godz. 6 rano i trwa do go­
dziny 22. .Głosować trzeba 
osobiście. Jedynie osoby u- 
łomne, lub niepiśmienne mo­
gą przy glosowaniu korzy­
stać z pomocy innych osób. 
Akt glosowania zakończymy 
z chwilą wrzucenia naszej 
karty do glosowania do urny 
wyborczej.
Spełniając w ten sposób za­

szczytny obowiązek obywatel­
ski podkreślimy, że głos nasz 
Jest świadomym głosem czło­
wieka wypowiadającego się za 
pokojem, że Jest głosem wy­
rażającym dumę z wielkich 
zdobyczy 1 osiągnięć, głosem 
naszej gotowości do dalszej 
ofiarnej pracy, głosem zwy­
cięstwa ludu pracującego.

Pójdziemy do urny wyborczej 
głosować na kandydatów 

Frontu Narodowego
Do redakcji napłynęły liczne wypowiedzi na­

szych Czytelników na temat wyborów. Wypo­
wiedzi te, z którycn kilka zamieszczamy poni­
żej, świadczą o głębokim zrozumieniu przez 
społeczeństwo doniosłości wyborów, o całkowi­
tym poparciu Jednomyślności głosowania na 
całą listę kandydatów Frontu Narodowego, o u- 
czuclu dumy i radości z faktu, że na posłów 
wyblerzemy najlepszych synów naszego narodu.

Iran zerwał stosunki dyplomatyczna
z Wielką Brytanią

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, z 

Teheranu, że rząd irański na 
posiedzeniu nadzwyczajnym w 
środę po południu zredagował 
notę do Wielkie! Brytanii w 
sprawie zerwania stosunków 
dyplomatycznych.

W tymże dniu irański char­
ge d'affaires w Londynie poin­
formował Foreign Office o tej 
decyzji swego rządu. Charge 
d affaires oświadczył, że perso­
nel ambasady irańskiej opuści 
Londyn w ciągu tygodnia.

* * *
PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse w de­

peszy z Teheranu stwierdza, że 
rząd irański postanowi} oficjal­
nie zerwać stosunki dyploma­
tyczne z Wielką Brytanią.

Motywując tę decyzję wo­
bec przedstawicieli prasy, irań­
ski minister spraw zagranicz­
nych Fateni oświadczył:

— Rząd był zmuszony do tej 
decyzji. 19-mieslęczne rokowa­

nia nie doprowadziły do roz-, 
wiązania problemu nafty. An­
glicy nie okazali żadnej dobrej 
woli 1 kontynuowali swo;ą sta­
rą politykę, chcąc narzucić Ira­
nowi stanowisko b. anglo- 
irańskiego towarzystwa nafto­
wego.

Urzędnicy brytyjscy Ingero­
wali bezpośrednio w nasze 
sprawy wewnętrzne 1 organizo­
wali spiski przeciwko naszemu 1 
bezpieczeństwu. Zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych jest 

I dzisiaj faktem dokonanym, i 
Rządy wszystkich krajów zosta-I 
ną poinformowane o tej decy- ’ 
zji rządu Irańskiego.

Nota rządu irańskiego została 
wręczona drugiemu sekretarzo- j 
wl ambasady brytyjskiej, we-i 
zwanemu w tym celu do Mini-1 
sterstwa Spraw Zagranicznych, j 

' Termin opuszczenia Tranu przez 
i personel ambasady brytyjskiej, 
liczący przeszło 100 osób, nie 

I jest na razie znany. Wyjazd 
dyplomatów brytyjskich z Ira­
nu ma nastąpić podobno dopie­
ro w ciągu dwóch tygodni ze 
względu na trudności komuni- 

1kacyjne.

23 III 1935
Formalności zała­

twione. Za tydzień 
wyjeżdżam. To bę­
dzie wspaniałe! Wi­
taj rozkoszne Cóte 
d*  Ażur! Witaj krai­
no słonecznej miło­
ści! Tam dopiero 
poczuję się sobą, 
uskrzydlę myśli, 
rozkołysze duszę w 
rytm szumu poma­
rańczy... Misiak.jest 
ostatnim draniem.

25 III
Przyjechał do nas 

Dyzio 1... — a to 
pocieszne — zawia­
domił mnie, że wy­
sunięto mnie po­
dobno jako kandy­
data do sejmu. 
Mam reprezento­
wać okolicznych 
chłopów Uśmiałem 
się serdecznie.

26 III
Jestem wściekły. 

Ten kretyn, Dyzio 
urządza jakieś ze­
branie, na którym 
ja mam oczywiście 
wystąpić. Przecież 
jutro w Warszawie

muszę odebrać pasz 
porty. A co by po­
wiedziała Kicia?? 
Kicia, słodka piesz- 
czotka... Misiak jest 
ostatnim bydla­
kiem.

27 III
Misiak wydruko­

wał artykuł o czwo­
rakach w moich fol. 
warkach. Sprawę 
oddałem do sądu. A 
propos — zebranie 
się oczywiście nie 
odbyło, bo byłam 
w Warszawie. C ło- 
pf podobno przekli­
nali. Bezczelność! 
Kto dla kogo się 
poświęca??

29 III
Jutro zebranie. 

Wczoraj wspólnymi 
siłami ułożyliśmy 
program i gwóźdź 
zebrania — moją 
mowę. Nie wiem, 
czy jutro, przed wy 
jazdem do Nicei, 
zdążę jeszcze wpaść 
do Kici...

Zaczęło się o go­
dzinie 10. Dyzio pa­

plał dwie godziny, 
kopnąłem go w 
kostkę, bo przecież 
o pierwszej jest po. 
ciąg do Warszawy. 
Jan już zaprzągł ko­
nie. kiedy zacząłem 
przemawiać. Jakie 
to wszystko nudne! 
Obiecałem mnóstwo 
tzw. inwestycji. By­
ły jakieś krzyki, 
nie wiem czy z ra­
dości. Kiedy zaczą­
łem mówić o no­
wym moście na Ru­
dawce. konie pod­
jechały i zebranie 
się skończyło. Przez 
tych durniów o ma­
ło co nie spóźniłem 
się na pociąg. Mi­
siak siedzi.

2 IV

Nicea to perła we 
wspaniałym diade­
mie Riyiery. Dyzio 
pisał, że wybrano 
mnie na posła i że 
ludzie coś tam sze- 
mrzą o tym moście. 
Ta Yvonne to cał­
kiem, całkiem...

Wirus

Stefan Ławniczak
racjonalizator i przodownik pracy ZISPO 

\ĄT ypełniłem swój obowiązek wobec Ludowej Ojczyz- 
* " ny, wykonując już śwe zadania produkcyjne pla­
nu 6-letniego, a obecnie pracują na rzecz następnej 
pięciolatki. Wypełnię też mój drugi ważny obowiązek 
— głosowania na listę kandydatów Fronty Narodowe­
go w nadchodzących wyborach do Sejmu. Ponieważ 
mam ogromne zaufanie do władzy ludowej i naszych 
przyszłych reprezentantów w Sejmie Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — kandydatów na posłów i ich 
zastępców, głos mój oddam więc jawnie.

Nasza spraWa — obrony pokoju przeciw zakusom 
wrogów ludzkości jest słuszna. Głosem oddanym na 
listę Frontu Narodoioego, wyrazimy wolę poparcia 
wielkiego dzieła budowy socjalizmu w naszym kraju, 
wolę walki przeciw wrogim Polsce siłom imperializmu, 
przeciw wszystkim tym, którzy usiłują powstrzymać 
postęp i rozbić jedność narodu.

Oddając jaumie swój glos w wyborach, wyrażę tym 
samym w specjalnie uroczysty sposób poparcie pro­
gramu Frontu Narodowego — programu, który jest 
bliski i drogi wszystkim uczciwym Polakom.

30 III

Danina Cygańska 
dziekan Wydziału Wokalnego 

Państwowej Wyzszej Szkoły Muzycznej 
i w Poznaniu

Pójdę do urny wyborczej z pełnym przekonaniem, 
że czynię dobrze, łącząc się z wolą całego społe­

czeństwa i głosując na całą listę Frontu Narodowego.
Nam muzykom, przcdstaicicielom sztuki i kultury 

szczególnie bliskie jest nazwisko kandydata Jarosła­
wa I(Daszkiewicza, gdyż jego rozległe zainteresowania, 
obejmujące również muzykę — dają nam rękojmię, 
że będzie on godnym reprezentantem świata artystycz­
nego.

Irena Czapiewska 
sprzedawczyni w sklepie PSS 

Z wielką radością przyjęłam ja i cały nasz zespół 
sklepu PSS nr 133 (ul. Zwierzyniecka 41) wysu­

nięte w naszym Okręgu wyborczym kandydatury do 
Sejmu.

| i Znamy naszych kandydatów i wierzymy, że tak jak 
w swej pracy zawodowej i naukowej również w Sej­
mie oddadzą oni wszystkie, swe siły dla sprawy wszech-

\ stronnego rozwoju naszej Ojczyzny.
Nasz zespól pracowniczy poparł kandydatury i pro­

gram Frontu Narodowego — wykonaniem podjętych 
zobowiązań. Znacznie zwiększyliśmy obrót towarami 
wolnorynkowymi, poszerzyliśmy asortyment towarów 

, zakupów niescentralizowanych.
; Wypełniając obywatelski obowiązek wobec Ojczyzny 
I pójdziemy w niedzielę do urn wyborczych oddając 

nasze głosy na całą listę kandydatów Frontu Naro­
dowego....obelga dla psa...

Arytmetyki polskiego Frontu Naro­
dowego i emigranckiego frontu 
anty-narodowego są bardzo proste. 

U nas miliony ludzi łączą się wokół wiel­
kich zadań narodowych. U nich parę se­
tek zbankrutowanych gangsterów poli­
tycznych ,,skupia” się wokół żłobu, peł­
nego judaszowych srebrników. Pod tym 
względem nie ma żadnej różnicy w ło­
nie emigrandy, bo jakikolwiek był­
by jej „polityczny" kolor — zawsze jest 
to czarna reakcja, kupiona za zie­
lone papierki dolarowe.

Biada na ten. temat sanacyjny „Dzien­
nik Polski" z Detroit, który pi6ze:

...„odbywa się misterna i koronkowa 
robota zabiegająca o kupienie chociaż 
części kół polskich, które dałyby zgodę 
na politykę „polską" robioną niepolskimi 
rękoma. Istnieje duże niebezpieczeństwo, 
że wobec wymownych argumentów... 
niektórzy z Polaków chętnych do współ­
pracy za każdą cenę mogą pójść na te 
propozycje i pod wielkimi hasłami po­
kryć zwyczajną prowokację..**

By nie pozostawić wątpliwości kogo 
ma na myśli — sanacyjny pismak z ca­
łej 6iły wali w tzw „opozycję", czyli w 
grupki 1 kliczki, które na miejscu bła­
zna Zaleskiego usadzić chcą innego bła­
zna.

„...polskich polityków emigracyjnych 
(powinniśmy właściwie napisać wyraz 
polityków w cudzysłowie) charaktery­
zuje tragiczne zatracenie poczucia war­
tości będące następstwem samowolnego 
zwolnienia się z odpowiedzialności przed

narodem... Wyzbył się taki „działacz" 
etyki, zapomniał o prawie 1 gwiżdże so­
bie na opinie publiczną Pracuje dla sie­
bie, myśli o sobie, wszystko nagina ku 
sobie... Dlatego mamy dziś buszujących 
za granicą ludzi takich jak Mikołajczyk, 
Popiel, Ciołkosz a nawet prezes ende­
cji — Bielecki..."

Gdyby porobić drobne retusze (nie tyl­
ko wyraz „polityk" ale i wyraz „polski" 
ująć w cudzysłów) — obraz byłby dość 
wierny. Ale czegóż to taka ostra draka 
wybuchła w emigranckiej sitwie? Idzie 
o — dolary.

Jak wiadomo, rozgłośnia „Free Europę" 
przechodzi pod bezpośrednią kontrolę 
Adenauera w związku z czym nastąpić 
mają tam poważne redukcje personelu. 
Londyński „Dziennik Polski" donosi 
wręcz, że radio-szczekaczka zamierza 
„porzucić zasadę płacenia za politykę" 
i dlatego „p. Mikołajczyk.., wymówił już 
posady wszystkim pracownikom..”

Ale oto okazuje się, że nie tylko tzw. 
opozycyjni „politycy" dostają napiwki z 
„Free Europę", lecz również i sanacja. 
Broniąc się przed zarzutami niejakiego 
Pehra „Dziennik Polski" pisze:

„...Pehr... powtarza z uporem, że pie­
niądze od „Free Europę" biorą także nie- 
którzy ludzie z tzw. sanacji. Tylko, że lu­
dzie z sanacji nie występują w „Free Eu­
ropę" jako przedstawiciele swojej par­
tii..."

A więc biorą. że tak powiem, prywat­
nie, podczas gdy opozycja bierze pu­
blicznie. Widzicie subtelną różnicę, praw­

da? Nie ma natomiast różnicy w skut­
kach. Bo i jedni i drudzy robią to, co 
wymagają od nich placodawcy Tzn. 
próbują hurtem i w detalu sprzedawać i 
zdradzać. Dorabiając w dodatku do brud­
nej roboty „ideologię”. Bo posłuchajcie 
pana Hrabyka, eks-endeka, eks-sanatora 
i w ogóle eks-człowieka.

„...dlaczego demokracjom zachodnim 
wolno byłoby rozmawiać i zawierać u- 
mowy z gen Franko, z Tito, z wczoraj­
szymi hitlerowcami, a nie wełno byłoby 
lego robić demokracji polskiej?..."

Na to retoryczne pytanie historia już 
odpowiedziała. Za pakty z hitlerowcami 
zawarte przez „demokratów" pokroju 
Hrabyka — Polska zapłaciła wrześniem 
i okupacją Gdy w wyniku tych . demo­
kratycznych" rozmów z Hitlerem poja­
wiły się bombowce nad Warszawą — 
Hrabykowie i inni zwiewali aż kurzyło się 
na szosie zaleszczyckiej, krzycząc gło­
śno (jak pisze jeden ze szmatławców emi- 
granckich): „Straciliśmy ojczyznę i
wszystkie rzeczy".

Być może, że z różnych subwencji u- 
dało im sie już te „wszystkie rzeczy" na­
być z powrotem na emigracji. Ale z oj­
czyzną — skończyli na zawsze.

A raczej — Ojczyzna z nimi. U nas w 
kraju o Hrabykach i spółce mówimy tyl­
ko parafrazując słowa poety:

„Nie powiem nawet pies
cię drapał,
bo to obelga będzie dla psa...**

Stab 
„Trybuna Ludu**



Każdy głos za Frontem Narodowym
/

jest ciosem we wrogów Polski

Lud wielkopolski pójdzie ławą do urn wyborczych

Głosować będziemy
na całą listę Frontu Narodowego

— mówią przodujący chłopi 
i mieszkańcy miast Wielkopolski/

„Doceniamy ważność wyborów. Kroczymy z radością 
pod sztandarami Frontu Narodowego. Oddamy w niedzielę 
swe głosy na wszystkich kandydatów, na całą listę Frontu 
Narodowego. Wzywamy chłopów powiatu tureckiego, aby 
w dniu wyborów nie zabrakło- nikogo przy urnach. Każdy 
pracujący chłop powinien z całą rodziną spełnić swój pa­
triotyczny obowiązek w godzinach przedpołudniowych. Nie 
słuchajmy podszeptów wroga ludu pracującego, wroga na­
szej Ojczyzny.* *'

Każdy dzień akcji przed­
wyborczej przynosi wrogowi 
usiłującemu w perfidny spo­
sób podważyć jedność naro­
du, druzgocącą klęskę. Każ­
da oszczercza plotka jest na­
tychmiast demaskowana 
przez 65-cio tysięczną rzesze 
agitatorów, działających w 
województwie poznańskim.

Na. przykład w Wołucho- 
wie pow. Kępno kułacy usiło­
wali rozprzestrzenić plotkę, 
jakoby chorzy byli wyłączeni 
z głosowania. Agitatorzy wy­
jaśnili mieszkańcom, że rów­
nież i chorzy będą głosować, 
wskazując jednocześnie na 
rozbijacką działalność kuła­
ków. W Lesznie i Gnieźnie 
wykryto szajki spekulantów, 
którzy , zmagazynowali wiel­
kie ilości skóry 1 nafty, roz­
powiadając jednocześnie wo­
koło o rzekomej zwyżce cen 
na obuwie, pragnąc tym pod 
ważyć zaufanie do naszych 
organów gospodarczych.

Agitatorzy w swej tereno- 

ty wy agitatorów w Zajączko- 
wle 1 Krzyszkowicach pow. 
Szamotuły, pracujący chłopi 
zorganizowali zbiorową od­
stawę ziemniaków, a w ob­
wodach Domino i Rusibórz 
podjęto zobowiązanie przy- 

■ spieszenia terminu wykop- 
ków i siewów jesiennych.

Do agitatorów zwracają s’ę 
nTeszkańcy ze swymi troska­
mi 1 bolączkami. Do komite­
tów Frontu 
wpłynęło już 
skarg, 
od obywateli.

Agitatorzy rozprowadzili 
już w terenie 400 000 broszur 
ę tematyce wyborczej. Duże 
osiągnięcia mamy również w 
organizowaniu zebrań przed­
wyborczych, których odbyło 
się już 3.768 z udziałem 205 
tysięcy osób.

*

W atmosferze pełnej ser­
deczności i entuzjazmu prze- 
b’egają spotkania z kandy­
datami na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Na tych właśnie ze­
braniach, w bezpośredniej 
dyskusji, wiele osób zrozu­
miało 1 przyjęło porywający 
program Frontu Narodowe­
go. Spotkań z kandydatami 
odbyło się w naszym woje­
wództwie już 160.

W pierwszym szeregu wy­
borców kroczą załogi 3157 za 
kładów pracy, które podjęły 
niezwykle cenne zobowiązą-

Z takim apelem zwrócili się i na wsi. Apel ten odbił się
- głośnym echem w całym po-- przodujący chłopi powiatu tu- u,__

reckiego, zebrani w liczbie wiecie. Pierwsi podjęli apel 
800 osób na zjeźdzle powiato- pracownicy Powszechnej Spół- 
wym w ubiegłą niedzielę, do. dzielni, Spożywców w Turku, 
swych kolegów po pługu 1 do Postanowili oni wraz z rodzi- 
wszystkich patriotów w mieście 1 nami ukończyć głosowanie dojka z gromady Psary, Józef

Przeszło 270 tys. osób
wykonuje zobowiązania przedwyborcze

Wydana ostatnio broszura 
pt. „Zadania Frontu Naro­
dowego na tle sytuacji mię­
dzynarodowej” spełnia bar. 
dzo ważne zadanie w okresie 
przedwyborczym. Stanowi o- 
na popularny i zwięzły wy­
kład, obejmujący zespół za. 
gadnień światowych, wyjaś­
nia i udostępnia szerokim 
masom perspektywy polityki 

wej pracy nauczyli się łączyć obozu pokoju, do którego na- 
pracę polityczną z agitacją; leży Polska. Przez umiejętne 
za realizacją planów goispo-i podkreślenie najważniejszych 
darowych wsi. M. In. z inicja- 1 faktów 1 odpowiednią argu- 
tywy agitatorów w Zajączko- mentację, autor umożliwia 

czytelnikowi słuszną ocenę

Narodowego
4,5 tysiąca 

zażaleń i propozycji

nia produkcyjne. We współ­
zawodnictwie przedwybor­
czym bierze udział ponad 270 
tysięcy osób. W ostatnich 
dniach dodatkowe zobowią­
zania podjęło 50 ^zakładów 
przemysłowych. Wiele z pod­
jętych zobowiązań już wyko­
nano. Do 10 bm. robotnicy 
ZISPO wykonał! już 5 wago­
nów 1 3 parowozy ponad 
plan. 

Wydawnictwa przedwyborcze

Zadania Frontu Narodowego

Opatrznościowe hitlerowskie wzory

Archlwum Fotograficzne
Sanacja gorliwie stosując „opatrznościowe” wzory hitlerowskie usiłowała „zglaj- 

szaltować” polską prasę, literaturę i sztukę. Sanacyjni dziennikarze z Cat-Mackie- 
wiczem i pisarze z Ferdynandem Goetlem na cz$e jeździli po „naukę” na zjazdy 

i festiwale hitlerowskie.
W Berlinie odbywały się wystawy „sztuki polskiej”.

Na zdjęciu: Otwarcie w 1935 r. wystawy „sztuki polskiej” w Berlinie. W pier­
wszym rzędzie siedzą ambasador sanacyjny w Berlinie Lipski, Hitler i Goering,

CAF.

godziny 11 w południe. We 
wszystkich Instytucjach praco­
wnicy zaciągają warty wybor­
cze, podejmują specjalne, krót­
koterminowe zobowiązania dla 
uczczenia dnia wyborów. Wzra­
sta liczebnie aktyw komitetów 
obwodowych Frontu Narodo­
wego. Powiększają się szeregi 
agitatorów.

Do wyróżniających się agi­
tatorów w powiecie tureckim 
należą: Tadeusz Kopacz i Ta­
deusz Lewandowski w Turku, 
Piotr Jaroszewski 1 Roman Za­
sada rolnicy z gminy Przyko­
na, Ewa Walewska nauczyclel-

Dotychczasowa praca wszy­
stkich ogniw Frontu Narodo­
wego była przedmiotem ob­
rad plenum Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go. W ogólnej ocenie plenum 
stwierdziło, że w wyniku ak­
cji przedwyborczej, jeszcze 
silniej zwarły się szeregi 
Frontu Narodowego j zacie­
śnił się braterski sojusz ro­
botników 1 chłopów, (w) 

rzeczywistego układu sił mię­
dzy obozem imperializmu i 
wojny a obozem postępu i po­
koju. Wyjaśnia on, w jaki 
sposób socjalizm potrafił wy­
kazać swą wyższość nad ka­
pitalizmem, ukazuje osiąg­
nięcia Związku Radzieckiego, 
perspektywy planu 5-letnie. 
go.

Autor broszury wskazuje 
również na wzrastające sprze­
czności świata kapitalistycz­
nego, kryzys partii zdrady 1 
brudne machinacje, zwalcza, 
ne na terenie międzynarodo­
wym przez kraje socjalizmu. 

Dębskl, rolnik z Tuliszkowa, 
Władysław Budynek, Józef 
Rylski, Czesław Zleleniewicz i 
Helenka Zielenlewiczówna z 
Brudzewa. Wielu wyborców 
ma im właśnie do zawdzięcze­
nia sprostowanie mylnych In­
formacji, podsuwanych cicha­
czem przez wrogów Polski Lu­
dowej.

Gromada Tarnowa w gminie 
Brudzew. Tamtejsi mieszkańcy 
odstawili Już zboże, zapłacili w 
całości podatek gruntowy, wy­
konali roczny plan dostawy 
żywca, odstawiają mleko do 
zlewni ponadplanowo, odstar- 
wili ziemniaki również ponad 
plan. W ubiegły poniedziałek, 
na zebraniu gromadzkim, chło­
pi tamtejsi postanowili Iść ła­
wą do głosowania 1 wykonać 
swój obowiązek w godzinach 
rannych, wzywając wszystkie 
inne gromady do pójścia w 
Ich ślady.

Na wezwanie Tamowej od­
powiedzieli Już chłopi z groma­
dy Obrzębin w gminie Dzlado- 
wice, odpowiedzieli mieszkań­
cy gromad Szymany 1 Moczy­
dła w gminie Dobra, którzy 
również wykonali w 100 proc, 
swe obowiązki wobec państwa, 
odpowiedzieli robotnicy Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych — Smolnica 1 Brudzyń. 
a w dniu wczorajszym dziesiąt­
ki Innych gromad powiatu tu­
reckiego.

Ludność miasta Turka wyra­
ża nie tylko gotowość pełnego 
udziału w akcie głosowania, 
ale pomaga samorzutnie agita­
torom 1 członkom komitetów 
obwodowych Frontu Narodo­
wego w dekorowaniu 1 upięk­
szaniu lokali wyborczych. To 
samo widzimy w gromadach 1 
gminach powiatu tureckiego. 
W atmosferze radości 1 wesela 
upływać będzie nadchodząca 
niedziela wyborcza.

Konińskie - 2 dni przed wykeraai
Wytężonym wysiłkiem gór­

nicy Konina — kopalni 
brunatnego węgla — kończą 

realizację podjętych dla popar­
cia Programu Frontu Narodo-

13 ibisi mówiło, że od 
•••O pierwszego baweł­

na, nici i welur... pan ro­
zumie? Tak, tak, od pier­
wszego. Czy na pewno? 
ONI proszę pana nie kła- 
mją, to dżentelmeni. Od 
siedmiu lat ich słucham, 
proszę pana. Czasami coś 
wyszło inaczej, to racja, 
jak na przykład w 1944 ro­
ku z naszym drogim rzą­
dem londyńskim... Ale pan 
rozumie — polityka, to nie 
warcaby, a Europa to nie 
szachownica. Czasem ONI 
by chcieli tego ten, a 
fakty proszę pana ten 
tego... i nagle coś zupeł­
nie innego. Ale 

zawsze mają rację. Właś­
nie!

A z wsią pan już sły­
szał? Jeszcze nic? Prze­
cież wszyscy już o tym 
mówią. Co? Oczywiście — 
Bibisi. Pan rozumie, całe 
zbiory i pogłowie, tak, a 
jaja będą numerować... 
Kiedy? Za trzy miesiące. 
Mur! A pewnie. ONI pro­
szę pana na gospodarce 
się znają, to rasa kupców 
i przemysłowców. Że co? 
Być może. Mogą mieć sa­
mi przejściowe trudności 
u siebie, ale ONI zawsze, 
co? tak, właśnie.

Najgorzej z tą wymia­
ną... Też pan nic nie wie? 
Na jakiej planecie pan ży- 
je, u licha! Bibisi od ty­
godni nie mówi o niczym 
innym. Co? Jeden do czter­
dziestu, a co powyżej 
złotych — do banku 
wiecznie nieoddanie, 
za trzy dni! Bierz pan 
pałki, mydło, ja wiem, na­
miastkę kawy? Czasu nie­
wiele, nie ma co przebie­
rać. Najpewniejsze! ONI 
proszę pana, finanse całego 
świata mają w małym 
palcu. Lepiej wiedzą, co 
będzie z naszą złotówką od 
samej Warszawy. Wiado- 

stu 
na 

Już 
za-

wego zobowiązań, stają na 
Wartach Wyborczych.

ZMP-owlec, pracownik za­
kładu przetwórczego węgla 
brunatnego, Wawrzyniak — 
mówi: ,,26 października Jest 
dla mnie 1 dla całej młodzieży 
wielkim dniem. My, młodzi, 
będziemy głosowali pierwszy 
raz. Wybieramy się Już wcześ­
nie rano — wrzucimy kartki 
wyborcze do urn bez żadnych 
poprawek, wszyscy kandydaci 
są nam jednako drodzy..."

*

Przy ul. Czerwonej Armii 
pod nr 50 znajduje się siedzi­
ba jednego z przodujących 
Komitetów Frontu Narodowe­
go w Koninie. Spotykamy tam 
przewodniczącego — Wacława 
Rybarskiego 1 zasłużonych agi 
tatorów — Ireneusza Bonlkow 
skiego, Michała Gilewskiego 
oraz Annę Wróbel. Ta ZMP- 
ówka potrafiła porwać za sobą 
wszystkich mieszkańców swe­
go bloku: w niedzielę miesz­
kańcy ulicy Żwtkl 1 Wigury 
już rano, zbiorowo z transpa­
rentami 1 śpiewem pójdą od 
dać swe głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego.

❖
Średniorolny chłop, wywią­

zał się ze wszystkich zobowią 
zań wobec państwa, a jedno­
cześnie jest wzorowym agita 
torem. To Michał Kużel z Grą­
dów Nowych. W pracy poli 
tycznej dorównuje mu rze­
mieślnik z Grodźca — Gabriel 
Wesołowski. Niemało ludziom 
dzielni •! agitatorzy potrafili

wywożenia, 
to się tak łat- 
A więc i pan 
widzi pan, 

ONI SZEPCĄ b 
mo — urodzeni finansiści. 
Co? A, bo proszę pana 
blok szterlingowy nawalił 
i pociągnął za sobą dewa­
luację dolara. Ale ONI... 
właśnie!

To ostatecznie drobiazg, 
nie takie rzeczy się prze­
żywało. Ale 
proszę pana, 
wo nie... Co? 
słyszał? No,
więc już wszyscy loiedzą. 
A ja dopiero wczoraj w 
nocy złapałem przez Bibi­
si. Co pan plecie! Nie cho­
dzi o żadne wywożenie w 
nieznane na wczasy, ale 
pan rozumie, tam gdzie... 
No, tak! Kogo? Wszyst­
kich wywiozą, absolutnie 
wszystkich. Zostaną tylko 
80-letni starcy, jeżeli mają 
999/o inwalidztwa i dzieci 
do 6 miesięcy. Kiedy? Za­
raz po wyborach, tej sa­
mej nocy. Ską,d oni wie­
dzą? A wiedzą, proszę pa­
na, ONI mają wywiad, ho, 
ho! ONI, proszę pani, wie­
dzą co się dzieje u pana w 
piwnicy. Co? Nic nie wiem 
o żadnych twardych. 
Niechże pan będzie ostroż­
ny przez telefon! Tak so­
bie mówię, dla przykładu. 
Więc ONI proszę pana, to 
detektywi z zamiłowania. 
Nie darmo Sherlock Hol­
mes... W szpiclostwie nic 
mają równych przeciwni­
ków na całym świecie. Co? 
że to im może wyjść na 
złe w końcu?

Właśnie a propos końca. 
Słyszał pan, że... Co? Póź­
ną jesienią. Tak. W listo­
padzie. 21 listopada o 
czwartej trzydzieści. Mu­
rowane! Gdy na kaszta­
nach zostanie tylko po 
jednym liściu, a nad Go- 
płem zapieje czarna łabę­
dzica... Tak, tak. W zimę 
zapraszam pana na kulig 
do mojego rodowego ma­
jątku. Nareszcie z powro­
tem — mojego. Aby do 
listopada, drogi panie! 
ONI tak mówią! że co? Że 
już od siedmiu lat tak mó­
wią? Niech mówią. Jak- 
byśmy żyli inaczej, jak i 
pan? 
wiek 
krew 
dom, 
nowa fabryka.

Cała nasza 
przyjemność, to gdy ONI 
tak w tym radio bibisy- 
nią...

Przecież kiedy czło- 
wraca z miasta, to 
zalewa:

tu park i
tu nowy 
ulica, tam

ostatnia

pomóc, przekonać 1 wska­
zać im, gdzie leży przyszłość 
Ojczyzny. Gminny Komitet 
Frontu Narodowego w Grodź- 
cu ma także wielu młodych 
agitatorów — ZMP-owców. 
Dzięki Ich pracy młodzież gro­
mad: Grodziec, Grądy Stare 1 
Borowiec wyruszy w niedzielę 
z muzyką i śpiewem, w zwar­
tym pochodzie, aby głosować 
wspólnie 1 na całą listę. Na 
czele pójdą ZMP-ówki Józefo- 
wlczówna 1 Markiewiczówna, 
przewodniczące kół gromadz­
kich.

♦
Zaczęło się w Lądzie, gm. 

Lądek. Tu na zebraniu gro­
madzkim padło hasło wykona­
nia wszystkich zobowiązań 
wobec państwa przed termi­
nem tak, aby pójść do wybo­
rów ze spokojną głową.

Później zapadały takie u- 
chwały coraz częściej. Pod­
jęli Je chłopi z Barbarki 1 kil­
kunastu innych gromad. Ale 
od razu do dzieła wzięły się 
kobiety-gospodynie domowe z 
Adamową. Dla poparcia pro­
gramu Frontu Narodowego 
zorganizowały zbiorowy trans­
port. Dzielne kobiety pod wo­
dzą Tarnowskiej 1 Klimczuko- 
wej przywiozły do GS prawie 
14 t zboża 1 33 sztuki żywca.

Podobnym czynem patrio­
tycznym zadokumentowali 
swój udział we Froncie Naro­
dowym chłopi z Ratynla, gm. 
Lądek. Na 59 wozach przy­
wieźli 9 t zboża 1 18 t. ziem­
niaków^



Pod sztandarem Frontu Narodowego

naprzód do Polski silnej i szczęśliwej!
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to jedność działania i walki
Kilka miesięcy temu jedna i gazet szczecińskich 

ogłosiła ciekawy dokument. Był to list robotników 
jednej fabryki do załogi innego zakładu. Pisali przo­
downicy pracy ze Szczecińskich Zakładów Włókien 
Sztucznych: K. Musielak, Sz. Górny i J. Mikut do 
przodowników’ pracy huty „Szczecin".

„Początkowo, przyznajemy, 
byliśmy wobec tego obojętni, 
że Wasza huta nie wykonuje 
planów — stwierdza ów list. 
Grunt, że my plany wykonuje­
my. Teraz zaczęliśmy inaczej 
p -trzeć na Wasze niepowodze­
nia. zrozumieliśmy, że my, za­
łoga Zakładów Włókien Sztu­
cznych, i Wy, hutnicy, wszy­
scy ludzie pracy w Polsce - 
jesteśmy taką jedną wielką 
załogą naszej Polski Ludowej, 
że my wszyscy, cały nasz na 
ród, jesteśmy gospodarzami

swojej Ojczyzny. I tak, praw­
dę mówiąc, przyszliśmy po ro 
zum do głowy 1 pomyśle!lśmv 
sobie, że marni by z nas byli 
gospodarze, gdybyśmy nie tro­
szczyli się o wszystko, co się 
w Ojczyźnie dzieje, gdybyśmy 
wzruszali ramionami i zacho­
wywali się obojętnie na widok 
trudności, które powstają w 
jakimś jednym miejscu.

,,Tak jest z nami i z Wami. 
My nasze plany wykonujemy 
w terminie. Ale czy możemy 
być z tego zadowoleni i mó

wić, że już wszystko zrobillś- i 
my? Myślimy, że nie. Niewiele 
bowiem będzie z tego pożytku, 
że my będziemy przekraczać 
plany, jeśli wy nie będziecie 
swoich wykonywać. Wtedy po 
pewnym czasie okaże się, że 
włókna będziemy mieli pod 
dostatkiem, ale zabraknie 
nam surówki i stali. Drodzy 
Towarzysze z huty, musicie 
zrobić wszystko, aby huta jak 
najszybciej przezwyciężyła 
trudności.“

W tym liście nie użyto ani 
razu słowa „jedność". A Jed­
nak — czyż nie jest on doku­
mentem tego, Jak ugruntowała 
się wśród klasy robotniczej 
świadomość Jedności zadań, 
współzależności losów wszyst 
kich Polaków-patriotów. Jak 
głęboko ugruntowało się po-

Drodzy kandydaci 
Frontu Narodowego!
p oznaliśmy Was 1 słyszeliś­

my wygłoszone przez 
Was przemówienia na spotka 
niach kandydatów Frontu Na­
rodowego z wyborcami. Wielu 
z Was znaliśmy Już znacznie 
wcześniej, bo czyż nazwisko 
1 osoba wicemarszałka Wac­
ława Barcikowskiego — zna­
nego obrońcy krzywdzonych 1 
poniżanych przed wojną robot­
ników i działaczy społecznych 
— może być obce tym, którzy 
również byli uciskani 1 prze­
śladowani przez obszarników 
bądź kapitalistów miejskich? 
Czyż obce Jest nazwisko Jaro­
sława Iwaszkiewicza tym oby­
watelom, których zaintereso 
wania oświatą 1 kulturą stale 
wzrastają? 1 czyż obce być 
może nazwisko 1 osoba gen 
dyw. Włodzimierza Strażew 
sklego — dowódcy naszego 
okręgu wojskowego, który od 
Oki i Lenino szedł ku nam ra 
Vem z bohaterską Armią Ra 
dziecką 1 odrodzonym Woj 
sklem Polskim, by przynieść 
nam wyzwolenie z niewoli hit 
lerowsklch faszystów?

Poznaliśmy bliżej prof. 
Szczepana Szczenlowsklego 
wybitnego uczonego 1 dumę 
naszego uniwersytetu; Jana 
Królskiego — wzorowego ro 
botnika 1 wielokrotnego przo 
downika pracy w zakładach 
,,Stomil"; Edwarda Janach )w 
skiego — syna naszej wsi 
wielkopolskiej, który w wa 
runkach nowego ustroju wybił 
się swą pracą 1 stanął w rzę 
dzie naszych najdzielniejszych 
przodowników 1 racjonallzato 
rów w Zakładach im. J. Sta 
lina.

Poznaliśmy również wszyst 
kich naszych kandydatów na 
zastępców posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej: inż. Konrada Halare 
wlc/.a, córkę klasy robotniczej 
Zofię Gałgan i wzorowego bu 
downiczego — Jana Krysz- 
tofka.

Wasze życie 1 Wasza praco 
obudziły w nas głęboką wiarę 
1 zaufanie do Was samych 
Słusznego dokonaliśmy wybo 
ru wysuwając właśnie Was na 
kandydatów Frontu Narodo 
wego — Frontu, którego jed 
aoścl żadna wroga siła nlt

zdoła podważyć. Jesteśmy głę­
boko przekonani, że będziecie 
wytrwale pracować nad reali­
zacją naszych celów 1 marzeń, 
że zwielokrotnicie swe wysiłki 
aby Ojczyzna nasza rosła 1 po­
tężniała, aby nasze życie sta 
wało się z każdym dniem pel 
nlejsze 1 radośniejsze.

I dlatego przyrzekamy Wam. 
że w dniu 26 października 
wszyscy pośpieszymy do urn 
wyborczych i oddamy swe glo­
sy na Was wszystkich, na cala 
listę kandydatów Frontu Na 
rodowego naszego okręgu.

Nasz gremialny udział w 
wyborach 1 oddane glosy na 
pełną listę będą wyrazem na­
szej jedności i naszego solida­
ryzowania się z programem 
Frontu Narodowego. Zewrze- 
my swe szeregi, by jednością 
myśli i działania dać odprawę 
rozbijaczom 1 pogrobowcorn 
reakcji.
Niech żyje Front Narodowyl 
Niech żyje nasza Ojczyzna — 

Polska Ludowa!
Wyborcy Obwodu nr 103 
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czucie, że do najszybszej rea­
lizacji wielkich zadań podję­
tych przez nasze pokolenie — 
potrzebna nam Jest Jedność 
działania, skupienie zgodnych 
wysiłków.

Ten sam duch, ten sam pa­
triotyzm przebija 1 w wypo­
wiedziach chłopów. I wtedy, 
gdy chłop średniorolny spod 
Kielc po zwiedzeniu Warsza­
wy pisze wyłącznie w swoim 
imieniu do jednej z redakcji:

„Wiem, że nie samym Chle­
bem człowiek żyje. Dlatego, 
zaraz po powrocie z wycieczki 
do Warszawy zakontraktowa­
łem jeszcze jednego tucznika, 
żeby robotnicy z MDM mieli 
mięso".

I wtedy, gdy po apelu chło­
pów z Chraplewa zabierają 
głos pracujące masy chłopskie 
1 powszechnym współzawod­
nictwem o wzrost plonów i 
hektara udowadniają, że 1 oni 
świadomi są Jedności 
zarówno gospodarczych 
politycznych, stojących 
wszystkimi pracującymi 
stwaml naszego narodu.

— Jesteśmy wielką załogą 
naszej Polski Ludowej — tak 
nazwali Front Narodowy szcze­
cińscy robotnicy. Porównali 
oni naszą Ojczyznę z wielkim 
warsztatem produkcyjnym.

Komu zaś może zależeć na 
tym, by załoga ta działała w 
sposób zdezorganizowany, bez 
Jedności, bez świadomości, że 
należy ugruntować tę Jed­
ność?

Tylko wrogowi, tylko temu, 
kto nie chce gospodarczego I 
kulturalnego rozkwitu naszej 
Ojczyzny, nie chce utrwalenia 
pokoju 1 niepodległości ojczy­
stej ziemi. Kto nie tylko nie 
chce szczęśliwej, radosnej 
przyszłości i przyszłości 
naszego kraju — Polskiej 
czypospolitej Ludowej, 
pragnąłby cofnąć się ku 
■iom nędzy, bezrobocia, ponie­
wierki i panoszącego się wy­
zysku.

Za plecami takiego zdrajcy 
czai się właśnie wykrzywiona 
w małpim grymasie twarz 
blbislackiego propagandzisty. 
Czai się twarz Jego sojusznika, 
a naszego śmiertelnego wroga 
— esesmana na amerykańskiej 
służbie. T. J.

zadań
Jak 1 
przed 

war-
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Za chwilę grupia 
wśród domostw 38

Przewodniczący 
go Łukaszewski i 
młodzieżowym agitatorom- instrukcji i objaśnień.

Teresa Rzyszczak, Krystyna Tomczak, Sylwester 
Szczepański, Jerzy Białkowski x 
młodzi, ofiarni agitatorzy niosą 
serca, jasne i proste słowa, niosą miłość 
Ojczyzny.

tych młodych ludzi rozejdzie się 
Obwodu Wyborczego.
Obwodowego Komitetu Wyborcze- 

zastępca jego Zieliński udzielają

Sayna, Kasprzak — 
do domów otwarte 

do Ludowej

Agitatorzy ZISPO W-6 odwiedzili mieszkańców Ła- 
yicy-Wydmy. IV mieszkaniu, ob. Palowskiego na ul. Pe- 
rzyckiej 30 rozmowa była serdeczna i szczera. Nie po­
minięto w dyskusji trudności, które odczuioają odległe 
dzielnice miasta.

Dużft się zmieniło na Wydmach — mówi ob. Pe- 
lowski. — Mamy światło, komunikację, wzorową 
szkołę. Program wyborczy Frontu Narodowego nakre­
śla nam naszą przyszłość i rozwój Ojczyzny. Toteż za 
dwa dni już rano z rodziną stanę przy urnie wybor­
czej, by udziałem w głosowaniu wykazać swą patrio­
tyczną postawę i poprzeć program Frontu Narodowe­
go.

Na zdjęciu agitatorzy w 
lowskiego.

rozmowie z rodziną ob. Pe-

i«.»«
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„Dumne cyfry"
i mowa pana Dewey'a

Dosłownie jak grzyby po deszczu, którego 
nam jesienne pochmurne niebo, wyrosły w 
dniach na wszystkich skwerach i placach 
setki gablotek. Mówią one o wysiłku załóg 
pracy w realizacji planów produkcyjnych, 
nasze osiągnięcia i celną satyrą biją wroga.

(fot. K. Przychodzkl)

nie skąpi 
ostatnich 
Poznania 
zakładów 
pokazują

przededniu wyborów w 
roku 1930 p Devey 

(później kandydat na prezy­
denta USA) wygłosił w po­
znańskim Ziemstwie Kredyto 
wym mowę pożegnalną. „ W 
ciągu trzech lat „doradca", a 
właściwie kontroler finansowy 
wysłany do Polski przez kapi­
tał amerykański po zaciągnię­
ciu pożyczki stabilizacyjnej, 
dał się poznać opinii nie tyl­
ko ze swych sprawozdań, w 
których o polskiej polityce go 
spodarczej wypowiadał dość 
cierpkie uwagi, ale i ze swego 
.dobrego humoru".

Otóż w Poznaniu pocieszył 
sanatorów, że „nie tylko w 
Polsce Jest źle" I że poprawy 
sytuacji gospodarczej należy 
się spodziewać przed upływem 
„niewielu miesięcy".

„Polska może być dumna ze 
swej polityki gospodarczej"

— takimi tytułami prasa sana 
cyjna opatrzyła mowę, p. De 
vey‘a.

Otóż wedle statystyki ofi­
cjalnej w ciągu jednego roku, 
od sierpnia 1929 r. do 1930 r. 
zatrudnienie w przemyśle spa- 
dło:

w górnictwie ze 155.000 
(cyfry okrągłe) na 149 000,

w hutnictwie z 64.000 na 
55.000,

w przemyśle przetwórczym 
z 526.000 na 434 000.

W kolejnictwie zredukowa­
no około 40.000 osób. W tym 
samym okresie liczba bezro 
botnych wzrosła w całej Pol 
sce z 90.000 na 173.00Ó czyli 
o 83 000 tj. 90 proc.

W niektórych ośrodkach 
przemysłowych wzrost ten był 
przerażający. W okręgu sos­
nowieckim np. wynosił 103 
proc., w woj. poznańskim 1

pomorskim 131, a w górno­
śląskim aż 533 proc.

Z zarejestrowanych bezro­
botnych pobierało zasiłki w? 
wrześniu: w r. 1929 ogółem 
38.000, w roku 1930 65.000 
czyli, że we wrześniu tegoż 
roku 108 000 bezrobotnych 
było zdanych na pastwą losu. 
A ileż jeszcze było bezrobot 
nych niezarejestrowanych.

Nieczynnych zakładów prze 
myślowych było w roku 1927 
438, w roku 1930 aż 738.

Od dnia 1 I 29 do 1 I 30 
spadek produkcji w przemy 
śle włókienniczym wynosił 40 
proc.., w przemyśle budowla 
nym — 33 proc., w przemyśle 
metal logicznym 1 
wym 29 proc., w przemyśle 
węglowym 26 proc., w prze 
myślę drzewnym 22 proc.

Oto, z czego sanacja była 
tak bardzo dumna... A. W.

maszyno-

L O K U 
WYRO, “

setki osób zwiedzają wystawę pt.Codziennie . . .
Ameryka” mieszcząca się. w gmachu dyrekcji b. MTP 
przy ul. Rokossowskiego-' Na zdjęciu jedna z ciekawych 
plansz, obrazująca klasową i rasową dyskryminację 
wyborców w USA.
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Kto, z kim, gdzie
godz. 12.35 start sztafety

przed pomnikiem Boha­
terów.

godz. 13.30 
na placu

godz. 15.00 
kej owe o
Stal II — GWKS na 
boisku hokej owym przy 
stadionie Stali.

godz. 15.00 mecz piłki rę­
cznej o mistrzostwo 
Wielkopolski AZS — 
stal na boisku treningo­
wym Stali przy stadio­
nie.

finisz sztafety 
Stalina.
spotkanie ho- 
Puchar WKKF 
- GWKS 500 sportowców

Sportowcy miasta Poznania, w przededniu wy­
borów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ltldo- 
wej, zamanifestują łączność z programem wybor­
czym Frontu Narodowego i przeniosą sztafetą — 
symboliczny znicz spod pomnika Bohaterów uli­
cami miasta Poznania na plac Stalina.

Dwa laury 
i dwie degradacje

Historyczne wydarzenie w 
dziejach narodu polskie­
go, wydarzenia, w któ­

rym każdy obywatel weźmie 
Żywy udział: jutrzejsze wybo­
ry do Sejmu — spowodowało 
słusżną decyzję przesunięcia 
rozgrywek piłkarskich w obu 
ligach państwowych z nie­
dzieli na dzi ń dzisiejszy.

Snróbujemy więc „roz­
gryźć twardy orzech” dzi­
siejszych spotkań, które pra­
wie zupełnie ukształtują 0- 
stateczne tabele w obu gru­
pach. Zdaje się, że krótkie 
zanalizowanie obu tabel rzu­
ci snop światła na bądź có 
bądź bardzo zaciemniona sy­
tuację. Idźmy zatem po kolei.

Grupa pierwsza. Przewodzi 
tu chorzowska Unia, która 
zdobyła dotąd 10 punktów. 
Gra oną dzisiaj z sąsiadem, 
to jest z Budowlanymi, zwy­
cięstwo nad nimi umochi 
„cieślikowską” drużynę bar-^ 
dzo Poważnie, ale... trzeba 
zaciężyć. Budowlani mogą 
zdobyć się na energiczny 
zryw, a wtedy....

Wtedy gdańscy Budowlani, 
spotykający się ża kilka go­
dzin w Krakowie z Ogniwem 
i wygrywający mecz, wyjdą 
na czoło; tylko że na prze­
graną Ogniwo nie powinno 
sobie pozwolić, gdyż ze­
pchnie ona ich ną ostatnie 
miejsce w tabeli.

Zajmuje je w tej chwili 
warszawski Kolejarz, który 
zmierzy się dzisiaj z poznań­
skim imiennikiem. Tu stoczy 
się wojna nad wojny: war­
szawianie zwycięstwem mo­
gą nie tylko wyjść z zagro­
żonej strefy, lecz nawet do­
trzeć do najwyższego rejonu. 
Lecz cży poznaniacy zdobędą 
się na taki prezent ofiarowa­
ny stołecznemu zespołowi?

A gdybyśmy tak spróbo­
wali wytypować zwycięzców? 
Jazda! W Chorzowie: wygry­
wa Unia, w Krakowie Ogni­
wo, w Warszawie Kolejarz 
poznański.

Grupa druga, Przodujące 
tu bytomskie Ogniwo walczy

z radlińskimi górnikami 
wlokącymi się na przedostat­
nim miejscu w tej grupie.

Ostatni natomiast Włók­
niarz z Łodzi stanie do tru­
dnego meczu ze stołecznym 
CWKS-em. Za.to w Krako­
wie odbędą się derby lokalne 
między Gwardią a OWKS-em. 
Obie te drużyny znacznie się

Olbrzymia ta sztafeta, w 
której uczestniczyć będzie 
około 500 sportowców, obej­
muje reprezentacje wszyst­
kich zrzeszeń oraz AZS-u, 
Gwardii, POSP 1 SKS-ów. W 
grupach po 12 osób przenio­
są sportowcy 12 pochodni. 
Start nastąpi o godz. 12.35, 
po czym sztafety ruszą ulica­
mi Pod Stokami Cytadeli, 
Puławskiego, Poznańską, Ko­
ścielną, Rynkiem Jeżyckim, 
Kraszewskiego, Matejki, Wy­
spiańskiego, Rokossowskiego, 
Mostem Dworcowym, ul. 
Gwardii Ludowej, Dzierżyń­
skiego, pl. Wiosny Ludów, ul. 
Walki Młodych, alejami Mar­
cinkowskiego, pl. Wolności, 
27 Grudnia, Fredry, aleją 
Stalingradzką i staną na pla­
cu Stalina przed trybuną ho­
norową.

Sztafetę pieszą poprzedzi 
grupa motorowa, składająca 
się z 30 maszyn. O godz. 13.30 
wbiegnie sztafeta na metę —• 
plac Stalina, gdzie wszyscy 
sportowcy uczestniczyć będą 
w manifestacyjnym wiecu 
przedwyborczym.

Dziś staje 
ZATOPEK 
do próby bicia 
rekordu świata

Mistrz świata w biegach 
długodystansowych mjr. Emil 
Zatopek przyjęty został w 
tych dniach w poczet kan­
dydatów Komunistycznej Par 
tli Czechosłowacji.

Wyrażając «wą wdzięcz­
ność za wielki zaszczyt, któ­
ry fo spotkał, Zatopek zapo­
wiedział, że w najbliższą so­
botę 25 bm. zaatakuje rekor­
dy świata w biegu na 25 i 
30 km.

Golimowski

Wolne posady
Pomocnice krawiecką, dóbrń 
r?czft:ark? przkime sfiiesznie. 
KonsUftty Piątfek. Oliśżfi ki. 
po w., Szamotuły. 15819?

RecitHirke zdolno ptzyfm? 
Poznań. Szkolna 15a m. 3 

________________  15818?

Malarza (pomocnik) poszuku­
je: Wytwórnia Abażurów Po. 
rnaa Dzierżyńskiego 42 m 3 

138502

Panna do podnoszenia oczek 
potrzebna. Poznań-Sóiaćz. ul 
Źródlana 28 m 1 15860?

Stuka posady

KraWcewa mistrzyni noszukuie 
pracy może wyjechać Oferty 
G;oś Wlkp, dla 15753?

Nauka
TriymiSsiehne tidW3tz8sn8 ko 
respbndepcvine kursy księgo, 
wośei Łódź skrytka 163 

_ ____________ k2i'8ś

Tańtów nowoczesnych JtłtfO- 
wvch wtutzaia- Szzzurkówna 
T~ Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a 15542?

Sprzedaże

Praeown’ey poswldwan!
KRAWCY MIAROWI KONFEKCYJNI. MA5ZYNIARKI I RĘCZ- 
NlARKI potrzebni natychmiast. — zgłoszenia spółdzielnia 
PRACY ..KRAWIEC". POZNAN. STARY RYNEK 95 96. dział 
nerjonaln v _____ ___________ _ K233»

KWALIFIKOWANA SltA NAUCZYCIELSKA na kurs pisania na 
maszynie, a pełnieniem obowiązków kierownika kursu, po­
szukiwana zaraz. — Oferty z życforysem sltćadaC: Glos Wiel- 
kópglą>f jdla K2357,_______________________________________
C21LA0NIKA — CUKIERNIKA zatrudni zaraz P. I. S. SZAMO­
TUŁY. — Wynagrodzenie wedltt? układu zbiorowego. K2336

TOXARXY, MODELARZY na wyrób modeli t. drzewa ŚLUSA­
RZY KWALIFIKOWANYCH I PRZYUCZONYCH oraz PRACOWNI­
KÓW FIZYCZNYCH do prac pomocnczych przyjmie natych­
miast SPÓŁDZIELNIA PRACY ARTYKUŁÓW TECHNICZNO-ME- 
TALOWYCH, POZNAŃ. CZERWONEJ ARMII 49. — Prósimy 
zgłaszać sii? w biurze Spółdzielni przy ul. Czerwonej Ar- 
fflii 49, OD OODZ. 7—9.__________________ KŻ354

Następujących pracowników: TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW. TECH­
NIKÓW HYDRAULIKÓW. FINANSISTÓW, PLANISTĘ. ZAOPA­
TRZENIOWCA. MAGAZYNIERA. MONTERÓW ELEKTRYKÓW i HY­
DRAULIKÓW oraz BLACHARZY I ROBOTNIKÓW poszukuje BU­
DOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWO POWIATOWE WE WRZEŚNI. — 
t*ćace  wetf.u? Układu Zbiorowego w Budownictwie. Podania 
z życiorysem prosimy przesiać <m referatu personalnego 
R. P. P. te Wrzeżni Ul. PRZEMYSŁOWA 15. K2352

ostatnio rozruszały. To spot­
kanie uważamy zą jedno z 
najciekawszych. OWKS musi 
wygrać, jeśli nie chce spaść 
do drugiej ligi, Gwardia mu­
si Wygrać, jeśli myśli o do­
brej lokacie.

Typujmy zatem. W Kra­
kowie: Gwardia, w Bytomiu: 
Ogniwo, w Łodzi: CWKS.

A kto zejdzie na dwa miej­
sca wolne po „spadkowl- 
czach”?

Opolscy Budowlani mają 
już jedną Wygraną nad kra­
kowskim Włókniarzem. Trze­
ba 1 tym razem wygrać w 
Krakowie, żeby nie doszło dó 
trzeciego, decydującego spot­
kania.

W Warszawie dwie Gwat4- 
die, miejscowa 1 bydgoska 
(po remisie 1:1) stoczą zaiste 
wielki bój.

Nasze typy: w Krakowie: 
Włókniarz, w Warszawie: 
Gwórdia miejscowa.

Drogi 
pewno te

Z.b.i.o. 
strzeżone

Czytelniku’. Znasz 
cztery inicjały:
Znaczą one: Za- 
błędy i omyłki.

t.h.n.

Wózki lak erowane. koszyko­
we, spaCbrówki Sbtżbdajei 
Leśifiski Poznań. Żydowska 33. 

15682?

Radieedblarniki. przetwornic 
naprawa solidnie i s?vbk8 
zamiejscowym w iednyfn dniu 
długoletni Praktyk -— ihż - 
rddidtechnik. Poznań Garba- 
rv 67 m. 9 tel 88-54 

15779?

Lisa, kurtk? skófzanA. mbtof 
do raaszvrtv Singfer krtiirtb? 
Hżkt) żelażne. sbrzfcdąfrt — 
Adres wskaże Głds Wifelko- 
oolskinr k2350.

tńika drewniane 2 nocne sto­
liki. sprzedam lub zamień:? 
ńa tanczaft. Poznań fcMAib 
72 ńt 2 15770?

Piec strtlnoaln? Ie)artki sprze­
dam. Poznań Libelta 6. m, 1. 
od godz. 16—19. ,J5827g

RaBlo Teltfuftkón" snrzfedftm 
Prtzhńń GWardii Ludowei 24b 
m 19 15828?

Parcele 90o ift*  śkartaiiżową. 
ha drrewkańU. letnim dom- 
k:em opłotuwafla Winogrady 
55 000. Oebcu 760 m2 30060 
Juńikowie 13Ó6 w' 3Ó00O 
sprzedam — Nowak. Po’nań. 
Czerwonej Armii 26. 15835?

wólki autka koszykowe spor. 
M1 *aLarskię bo!6ct>
H SWMk Poznań stary

______ K2269
4 iJobffeł z cmi peryfe­
rie Poznan-a 40 000 parcele 
przv tramwaju Żśóóo will? 
^fezykowe TOhtó Sprze­
dam Gruszczyński Poznań 
WaWHimj 22. 137308

............................. . ■Hieieiii wił—— lim.................

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„ŚLUSARZ” 
w ŁODZI, ul. Zachodnia nr 33 
niniejszym powiadamia swych Zlecenio­
dawców i Działy Gł. Mechaników, źe z dniem 
1 października 1952 roku powiększyła znaci- 
nie Dział Czyszczenia Kotłów Parowych 
z kamienia, popiołu i sadzy, jak również 

kotłów wodnórurowych.

Prosi zatem, by rozplanować roboty na IV 
kwartał br. i I kwartał 1953 roku, wcześniej 
kierować zlecenie pod adresem Spółdzielni 
w Łodzi, Zachodnia nr 33 — telefon 233-20.

K2349

mistrzem K 7O 
tenisowym UZiU

Turniej tenisowy o mistrzo 
stwo wewnętrzne sekcji AZS 
I puchar wędrowny wygrał 
Golimowski zwyciężając w 
grze finałowej obrońcę tytu­
łu Hudowicza I po zażartej 
walce w 5 setach. Wynik8:2, 
5:7, 4:6, 6:2, 6:3 dla Golimów 
skiego jest dużą niespodzian­
ką ponieważ Hudowicz mało 
trenował, a formę osiągnął 
właśnie podczas turnieju.

Mistrzostwo juniorów przy- 
padło faworytowi Hudowiczo. 
wi II, który w finale wygrał 
z Kerberem 6:5, 6:3.

Rozgrywki kobiet nie zo­
stały narazie dokończone s 
powodu deszczu. W finala 
spotkać się mają Pietkiewi­
czowi z Lamperską, Na dro­
dze do finału Pietkiewiczowi 
wygrała z Koszewską 6:2, 6:0, 
a Limperska zwyciężyła bez 
straty punktu Zielkównę 
6:0, 6:0,

Oceniając turniej trzeba 
Stwierdzić, że był on Intere­
sujący, a udział 50 tenisistów 
pochlebnie świadczy o pracy 
sekcji w kierunku umasowie- 
nia „białego sportu**  wśród 
uczącej się młodzieży, (k.w.) 

ł

Zwinęli żagle
Wodniacy z Kiekrzą 

nęli żagle. Jesienne wiatry 
wykorzystali onj po raz ostat­
ni w kończącej sezon impre­
zie — regatach o błękitną 
wstęgę Kiekrza. Ż ostrej wal­
ki wyszli zwycięsko członko­
wie miejscowego LZS-u.

Lucjan Blaszka zdobył wstę 
gę wyprzedzając swego kole­
gę klubowego Włodzimierza 
Fiszera, Trzecie miejsce zr* 
jął Stefan Kotliński z AZS-u.

Nowością regat była szta­
feta żeglarska zorganizowa­
na na wzór popularnych w 
Związku Radzieckim zawo­
dów. I w tej konkurencji wy­
sunął się ńa czoło LZS — 
Klekrź. Zanim przybyły dó 
mety zespoły Stali i Ogniwa.

Już te dwa wyniki dowo­
dzą, że żeglarze LZS Kiekrz 
poczynili znaczne postępy, 
do czego doprowadziły syste­
matyczne treningi. Sumując 
bogaty program imprez Że- 
glarskich w Kiekrzu należy 
stwierdzić, że ten podmiejski 
Ośrodek Poznania staje się 
najbardziej ruchliwym w 
Polsce. Toteż plany budowy 
centralnego - ośrodka żeglar­
skiego w Kiekrżu będą celo- 

i we i niewątpliwie sportowe 
1 wyniki Się jeszcze poprawią, obie bramki zdobył Didluch.

6:2CWKS Ib
Stal (Z. Góra)

W meczu piłkarskim o Pu­
char Polski CWKS I b poko­
nał Zielonogórską Stal 6:2 
(2:0).

Wojskowi przewyższali go­
spodarzy pod każdym wzglę­
dem i ich zwycięstwo jest 
Całkowicie zasłużone.

Bramki zdobyli: Szymbor­
ski «— 3, Pilarek, Pullkowski 
1 Janeczek — po 1. Dla Stal!

Partelł willowy «■ Foznabm 
sprzedam Oferty Glos W 81- 
kohojski dla 15839?.__

Akordeon l20-basówv no*v  
śptzMótt Po>hkń. Rtiiek Ła- 
żńhkt i ń), §,____ n j5Ó5Żg

Samochód VfCieńaroW? na 1 
tonę oraz omczćpke do Sa­
mochodu osoboweed sprzedam 
lub 7amiefiie na ostłbowk? 
Poznań, btierźyiśkiłfeó 291 
ffi. 8. 15849?

W II rtućle 5 Krajowej 
Loterii Pieniężnej padły wygrane 

100.000,- zł..
10.000,- zł..

W naszej zawsze

SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

M.H.D ■ w POZNANIU

nr 53139

nr 92 572

Nr 257

Losy do III rzutu w sprzedaży.
„ K 23 55 ............. ............

Drzewka owocowe
polec*:

JAN WOŹNY. Szkółka Drzew 
owocawyth. PIĄTKOWO, 

poczta Poznań 13.

owtłńai:
Pawaś, Zwhrzyitletka 11.
........................  ,15840?

Wał korbowy *
do ciąsnrka Orenst«:fl/
Kapitel. 35 KM. 2-cyli8ź 
drowy. ładowność 5 ton 
rocznik 1939, kupi

P. t. 8. t. ..Jamopomot
Chtepska**  Kościan.

K2358

KURSY PISANIA NA MASZYNIE 
organizuje Zakład Wiedzy Handłowfej 

Zgłoozenia: OŚRODEK SZKOLENIOWY NR 3 
Poznań, Ratajczaka 31 K2358

XXS

OGŁOSZETłA OnOBIHE
Jiluro O?ioszefl cfcyflne w dni powsżfidnie 68?—16.50. w soboty do 14,30 w Poznaniu przy ulic? Gin Swlbr*  

ćzewśkiegd nr) - TeiełOp 82-31 — Za terminowy druk oe^szeń Administracja nie odpowiada

Btylant l*/ł  kar., kolczyki 
brylant, z szafirami, sprze­
dam. Poznań. Słowackiego 37 
m, 2. _____________ 15836?

RrtreMe w Ptr^nrerOWie — 
Sprzedam. Ofefty feje*  Wiei- 
kopólski dla 15848g.

ROwer damski SprzedźHft Po­
znań. Prądzyńsk ego 13 m. 8.

15843?

futro tanki karakułowe 8000 
7ż sprzedam AdrtS wskaźe 
Glos Wlkp. nr 158536,

Dom niewykończony. składa­
mi. centrum damek 1-rodzin- 
nv 3-pokojoWy. przy trńm- 
wajti. idealna Cżf^ć willi cen­
trum spfzedafń Wtb<5r nhrcei 
Ad 12 000 Goroński. Fózńńń 
ŚWiferctewskiego 11> tti 14.

158656

fteskń repinczerka (karzełek 
— (Htaz) sprzedam, Pflznań. 
Ogrodowa 5 m 14, 15866?

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam, oferty Glos 
W elkopolski dla 158566,

Wille nelnokomfortowa. 6-po- 
kóiówą wolni dużym ogro­
dem ttrzy Poznaniu kam'en!tć 
4-pokojowa ofitVtiart)i 2 ska- 
drtmi. brzy tramwaju 12<U)00 
natcei? 1500 m5 Łówicy przv 
dworcu 3264 m2 26 000 An- 
tort;nktt 7 mór? na ngrodn1'-- 
tWó. 30 000. sprzedam Nó- 
wak. Pomad Wyśbiań^^M) 
18. 15354?

Motocykl DKW setke sprze­
dam. Pozńań, Wielka 9 m. 13 

15858?

Pokój 36 m2 używaniem ku- 
Chrti. łńźiżfiH, centralnym, 
wysoki parter, zamienię na 
podobny. Oferty Glos Wielko­
polski dla 15821?.Kupna
Trzypokojowe kuchnią kom­
fortowe. słoneczne, centrum 
Wroc-awia, zamienię na mie- 
Rtkabie Poznaniu Oferty &fos 
Wielkopolski dla .15829?.

Motocykl 350 lub 500. BMW 
NŚU lub DKW. w bardzo do- 
mym stanie, kupi? śpieszfue. 
Oferty Gros wi|ip, dla 19252P.

Deski tekturę z baraku, ku­
pię. Meller. Poznań- Wiriiary, 
Szydłowska 22. 15817g

PókÓl kuchnią duże, samo- 
dz eine. zamienię na 2V‘—3- 
pokdiOwe kticbnió. samodziel­
ne. — Oferty Głos Wielko- 
OOlski dla 15869E.

Maszynę kraWifeeką dobra ku­
pię. — Ofefły G óś Wielko­
polski dla 15Ś67?.

Pianin*  w dobrym Maili? kti- 
óie — Oferfv GlóS Wielko­
polski dla 15868?.

Pokój kuchnia zamienić na 
nbkói lub kuchn ą. — Oferty 
Głoś Wiko, dla 15841?

Wolne lokale
Pokój wynajme 2 studentom. 
Oferty Głos Wlkb, dla 15824?.HailclloWfe

Ropńlak od 5 tftfi Wzwyż ku­
pię zaraz. Oferty .lÓ8ÓÓ‘‘i 
Biutó Ogłoszeń. Warszrtwa. 
PozRAńska 38. K2344

Szuka lokalu
Pftltolu kuchhią fcazarztl. Je­
życach. za zwrotem remontu 
poszukuje. Oferty O‘bs Wiel­
kopolski dla 15743?.Zamiana

Pok6| używartiem kuchni za- 
miehie na bokft k z klatki 
schodowej Oferty GIOs Wiel­
kopolski dla 15730^.

tamlenle du)V pokój ż kuch- 
n ą komfort we Wrót rt^iu 
na tafcie samo lub 2 ocknie 
w Poznaniu Wiadomość: Po­
znań ul. CzfrWnel Arnri 61

’ m. 4. K234?

PPkolu kuchnia poszukuję. — 
ZWróce remont Oferty Głos 
Wielkopolski dla 15764?.

Gbraiu ewentualnie wspólnego 
poszukuję, oietty Gós Wibl- 
kopólski dla 15851?.

Spokojne bezdzietne młode 
małżeństwo poszukHie poko­
ju. Warunki do ómi'W:ef:a, 
Olerly Głós Wlkp. dla 15855?.

Dzierżawy
Baiftifc l-fbdzinny. Oftrodtfn.
wezmę w dzierżawę Oferty 
Glbs Wiko, dl? 15Ś64?.

Ząuhlena kart? meldunkowa 
na tfazwiskó Joanna Ktześiń- 
ska. Poznań. Engla ft. m 6, 

................ 15 816 a

2»uby
Zgubiono kwit żaStawu ftr 
5800/4052 WyStawiotiv brzez 
Komis 128 MHD Poznań. Wiel­
ka ( 18. na nazwisko Józef 
Kuźńiak Wągrowiec. 19163n

Zaubiono k?rtą mfelduftkówą 
na nazwisko Kamila Jasielska 
Poznań. Lipowa 4. 19254p

Zgubioną kart? meldunkową 
G Vli 4884 na nazwisko Jad­
wiga Kowalewicz zamieszka­
ła LasOtice, fióW. Leszno. 
______________________19319P
Zgubiono karle tneldunkoWA 
legitymację Żw Zawodowego. 
tramwafowA Ubizpiećzalfti ( )o- 
Itczntf na naz.Wiśkb Józefa 
Szymańska.. Poznań. Czecho­
słowacka. 93. m. 5. 15828?

ZifuBIpno książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej ńą nazwisko 
Matia ^okórMwskk.

Zgubiono legitymacje Ubezpie- 
czaini Społćcznci ną nazwisko 
Kaźmier? Łaciński. Poznań. 
Biedrzyckiego i m. i.
_ ______________ _____ i 5831?

Ztfubl6n0 kart? meldunkowa, 
pokwitowanie ahkifetv tta na­
zwisko Helena Sobczak.
_______ ___ 15834#

Zginał wilczek (suczka), — 
Zwrot Wynagrodzę. Jaryśk. 
Poznań. MickifcWrcza 13 m. 3. 

lS837g

meldunkowa 
stawatsk!.

19420P

meldunkowy

zotihiono kwit; wydany przez 
firmę Ha nazwisko
ludwik Dudek POtnań, Mar­
cinkowskiego 28. m. 6 

15863?

Różne
Pbdnostenle oczek na pocze­
kaniu. POzrtńń. KokOssOWSkie- 

btt________ 18825?

Samadtlah wykonanie solid*  
rtfe. zamówienia przyjmuje. — 
Poznań, zeyiatifla 2. m 1. 
______________________15342?

15344;

SkrStUiono legitymacje służ­
bową MHt) czeladnicza. Wy­
dartą przćz Iżbe Rzemieślnicza 
kartą meldunkową pokwito- 
wane ankiety, kwit nr 146.6 
Rorttts nr 145. legitymację 

Zw Zaw. Prac. Handlowych 
dowód wstebti do NBP na na- 
żwiskó IzabH*  Knapik.
• 13h«l£

Ząubiono kartę 
rta nazwisko Jan

Znubiona kartę _________ ,
114 nazwisko Stanisław Bart­
ków ąk. foznań-Minikowo. 0- 
śwWcifnska 2. 15843?

Ogłoszenia
do Gtos» wteikOMiłkieno" 
• wsttstkleh wet t ciasu*  
•hm w ^fttsee smtmulk

Błttm Otfipoart R fc W .Prasa"
Pnłoaft ul Gen Śwletćżew. 
skieoo nr 3 Telefon 62-31.

t""
W pierwszą bolesna rocznice śm erci moiei najuko1 

Ch.tńszej żony, mamusi i niezapomnianej córki śp.

t Budów

Krystyny Rausch 
ódpraw.ona zostanie mSza Św Jałobna w poniedziałek 
2? paJdzicrn ka 1952 o godz. 8 w kościele 5w Flo­
riana na Jeżycach, o czvm Krewnych i Znajomvrh za­
wiadamia

•4*  i synkiem I rodzice



Znamy iefi i ufamy im“

A oto historia ostatniego 
transportu:

wygnam 
zakład?
p oznańskie Zakłady Drze­

wne Przemysłu Tereno­
wego, w ramach swego planu 
produkują m. in. również 
materace wyściełane dla 
CHPD. Produkcja sama w 
sobie całkiem nicspompliko- 
wana, jednak aby ją wyko­
nać, trzeba mieć pewien za­
sób lnianego płótna.

Niejeden z czytelników po­
myśli sobie w tej chwili: po 
co u licha tłumaczyć rzeczy 
jasne jak słońce? Otóż, prak­
tyka wykazała, *że  nieraz 
trzeba tłumaczyć rzeczy naj­
prostsze, i to tym właśnie, 
którzy. z tytułu pełnionych 
funkcji powinni rozumieć je 
najlepiej.
Poznańskie Zakłady Drzew­

ne mają od dłuższego czasu 
trudności z realizacją przy, 
znanego im przez minister­
stwo kontyngentu lnianego 
płótna. I eo szczególne, nie 
są to wcale trudności tzw. 
„obiektywne" bo płótno 
lniane jest, ale nie może ja­
koś dotrzeć do Zakładów. Z 
tego właśnie powodu PZD 
zmuszone były dwukrotnie 
wstrzymać całkowicie pro­
dukcję na tym odcinku, co 
oczywiście wpłynęło ujemnie 
na wykonanie planów przed­
siębiorstwa.

2 października telefon do 
Centrali Tekstylnej w Łodzi, 
która jest głównym dystry­
butorem. Kierowniczka sprze­
daży Obierzałek rozumiejąc 
konieczność jak najszj'bszego 
dostarczenia surowca obie­
cuje śpieszne załatwienie 
sprawy.

•*  października na ponowny 
telefon, Centrala Tekstylna z 
Łodzi podaje liczbę dzienni­
ka i datę wystawienia roz­
dzielnika. Przydział (% przy­
znanego kontyngentu) należy 
odebrać w Zielonej Górze.

8 października pracownik 
PZD wraca z Zielonej Góry 
7. pustymi rękami, ponieważ 
nie nadszedł tam jeszcze roz­
dzielnik z Łodzi.

9 października telefon do 
Łodzi. Kierowniczka sprze­
daży Obierzałek wyraża zdzi­
wienie, że Zielona Góra nie 
otrzymała jeszcze rozdzielni­
ka (!!).

10 października telefon do 
Zielonej Góry. Jest wreszcie 
(nie wysłany od 3 październi­
ka) — rozdzielnik zabrał z Ło. 
dzi bawiący tam właśnie dy­
rektor C. T. z Zielonej Góry.

Tymczasem 16 rębotników 
cały tydzień, już po raz trze­
ci, było bez pracy.

9 października rozmawiając 
telefonicznie z obywatelką 
Obierzałek kierownictwo 
PZD starało się dogadać, jak 
będzie wyglądała realizacja 
reszty kontyngentu przyzna­
nego przez ministerstwo, po­
nieważ część, na którą opie­
wał rozdzielnik łódzki, za­
spokoi potrzeby zakładu za­
ledwie do 25 bm. Odpowiedź 
brzmiala: „Do 25 jest jeszcze 
daleko, będziemy rozmawiali 
o tym przy końcu miesiąca".

Przynajmniej prosto.
. »’*

udzie, ludzie, jak mo­
żecie. Toż to przecież 
ogromne marnotraw­
stwo! Sami siebie o- 

kradacie. Jak można. Gdy 
ktoś wam coś ukradnie, na­
wet rzecz bezwartościową, to 
idziecie do milicji i prosicie, 
aby ścigała złodzieja. Wy sa­
mi zaś okradacie siebie na 
wysokie nieraz sumy. I jakoś 
nie idziecie ze skargą do" pro­
kuratora. A należałoby, słu­
sznie by należało was uka­
rać.

— Co się stało, że tak krzy­
czycie? — zwrócił się Wacho­
wiak do młodego instrukto­
ra rolnego, który przyjechał 
z gminy Poniec do jego za­
grody. — O co wam chodzi?

— Wy pytacie jeszcze o co 
chodzi! Spójrzcie na swoje 
pole. Od trzech dni leży tam 
rozrzucony obornik i wietrze­
je. Co będziecie przeorywać 
pod ziemniaki? Słomę! I po­
tem chcecie mieć duże zbio­
ry. Tak robią prawie wszys- , 
cy, a na przednówku nie maji

Robotnicy Kalisza 
na spotkaniu ze swymi kandydatami

żona robotnika „Bielami" 
podniosła z wysiłkiem ma­
leńką córeczkę Bożenę, by 
zobaczyła mówiącego. — To 
będzie nasz poseł...

Pi-zyglądają się jesizcze Z 
życzliwą ciekawością wszyscy 
licznie zebrani robotnicy i 
robotnice Kaliskich Zakła­
dów Przemysłu Jedwabnicze- 
go „Bielarnla".

Przemawiają kandydaci na 
posłów: Kita a potem Taz­
bir. W prostych słowach mó­
wią o wielkich zadaniach 
planu 6-letniego. Wykazując 
dotychczasowe osiągnięcia 
ośmiu lat Kalisza i powiatu, 
przypominają czasy nędzy i 
krzywd robotników okresu 
między woj ennego.

Po co mieli się gnieździć we 
dwóch? że nam teraz przy­
gaduje? Musicie powiedzieć, 
że ma słuszność. Choćby z 
tym obornikiem. A jak to 
mówił o tych płodozmianach, 
o głębokiej orce, o podoryw- 
kach, o poplonach i przeory- 
waniu ich? To prawda. Ja w 
zeszłym roku przyorałem se­
radelę na jednej mordze, to 
wiecie, ta morga wydała mi 
12, a inne tylko po 7 cetna-

Będę niedyskretny i po­
wiem na ucho Centrali Tek­
stylnej z Łodzi, że u nas w 
redakcji robią już zakłady, 
czy tapicernia PZD przerwie 
robotę po raz czwarty i na 
jak długo?... RAWIK

Od przeszło pół roku od­
wiedza wieś wielkopolską le­
karski ambulans objazdowy 
Woj. Wydziału Zdrowia z 
Poznania pod kierownictwem 
Czesława Bindera. Lekarz o- 
piekuje się pacjentami z 
PGR-ów i wsi produkcyj­
nych, dokonując na miejscu 
wielu zabiegów. W pracy po­
magają dr. Binderowi 
maceutka i higienistka, 
dzimy ich wszystkich

ziu^iniaków, nie ma czym tu­
czyć świń, ba, nie macie na­
wet sami co jeść. Kupujecie 
od bogaczy po wysokich ce­
nach- okradacie własne dzie­
ci.

Instruktor zaczerwienił się 
z irytacji jak burak. Poszedł 
do młodego sołtysa. Porozu­
mieli się szybko. Zwołali ze­
branie gromadzkie, na któ­
rym instruktor długo i wy­
czerpująco tłumaczył jak na­
leży się obchodzić z oborni­
kiem, tym podstawowym na­
wozem organicznym, 
przyniósł jak największe ko­
rzyści w zbiorach zbóż i 
lin okopowych. Bo teraz jest 
inaczej. Dawniej była nad­
produkcja i gospodarze mu- 
sieli nieraz sprzedawać zboże 
i ziemniaki po cenach poniżej 
kosztów’ własnych. Dziś zapo­
trzebowanie jest tak ogrom­
ne, że rolnictwo nie może na­
dążyć z produkcją. Trzeba 
więc wykorzystać wszelkie 
możliwości, nie wolno dopu­
szczać do marnotrawstwa, do 
niszczenia wartości nawozo­
wych obornika.

Przez cztery godziny dysku­
towali z instruktorem chłopi. 
Doszli do porozumienia. 
Patrzcie — mówili po jego 
odjeździe — taki młody, a 
tak umie przekonywać. Co to 
z niego wyrosło. A ojciec je­
go zawsze mówił, że „z tego 
łobuza, z tego wisusa nic nie 
będzie. Jemu tylko figle w 
głowie”. Pamiętam tego 
skrzata, gdy chodził jeszcze 
do szkoły — mówi Wachowiak 
do sąsiadów. Staremu Rataj­
czakowi nie szło przecież 
nadzwyczajnie na tych 30 
morgach. Wpadł z tym „Rol­
nikiem”. Jako członek musiał 
płacić długi po bankructwie 
tej „spółdzielni rolniczo-han­
dlowej”. Namawiał swego 
Stefka, aby szedł do dworu 
za ogrodnika. Chłopak się u- 
parł. Nie i nie. Dopiął swego. 
Poszedł na szkołę rolniczą w 
Lesznie. Ojciec potem umarł. 
Stefan, jako najstarszy syn 
objął gospodarkę, 
latach poprawiło 
tajczaków.

— Mówicie, że

aby

roś-

rów żyta. Trzeba iść z postę­
pem czasu i ulepszać nasze 
gospodarki. Czekajcie — jak 
on to powiedział? Acha, nie 
można tak gospodarować jak 
za czasów króla ćwieczka! 
Ma łobuz rację.

A tymczasem instruktor 
rolny Stefan Ratajczak peda­
łował na rowerze do domu, 
do Ponieca. Wkrótce potem 
spotkał go awans. Został po­
wołany na stanowisko powia­
towego instruktora przyspo­
sobienia rolniczego. Wbrew 
instrukcjom płynącym z mi­
nisterstwa, kierowanego przez 
„pana prezesa” Mikołajczyka, 
aby opiekować się dużymi 
gospodarstwami, Ratajczak 
poświęcał całą uwagę biedo­
cie wiejskiej oraz mało- i 
średniorolnym chłopom, dą­
żąc do podniesienia tej kate­
gorii gospodarstw na wyższy 
poziom.

Stosunek i podejście do

ludzi zjednały również Stefa­
nowi Ratajczakowi zaufanie 
chłopów i uznanie przełożo­
nych na stanowisku agrono­
ma powiatowego w powiecie 
mogileńskim. Jeszcze dziś, po 
3 latach, wspominają go tam 
i mówią o nim jak najlepiej. 
Dobry organizator, znający 
psychikę chłopa, potrafił w 
krótkim czasie zorganizować 
na wsiach w powiecie gostyń­
skim i mogileńskim koła 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej i Stronnictwa Ludowe­
go. Walczył skutecznie z dy­
wersją mikołaj czykowskiego 
PSL-u. Wbrew tendencjom a- 
graryzmu widział przyszłość 
wsi w przebudowie ustroju 
rolnego.

Znając zdolności organiza­
cyjne Ratajczaka, władze 
Polski Ludowej powołały go 
w 1950 roku na stanowisko 
zastępcy kierownika Oddzia­
łu Spółdzielczości Produkcyj­
nej w Prezydium WRN w Po­
znaniu, a w kwietniu 1952 r. 
na stanowisko kierownika 
Oddziału Produkcji Roślin­
nej, gdzie pracuje dotychczas 
ku zadowoleniu współpracow­
ników 1 przełożonych.

Łaknący wiedzy syn chłop­
ski. nie poprzestał na przed­
wojennej szkole rolniczej w 
Lesznie. Przez cały czas swej 
wytężonej pracy zawodowej, 
społecznej i politycznej uczył 
się intensywnie, czerpiąc peł­
ną garścią z radzieckiej lite­
ratury rolniczej. W rezulta­
cie został dopuszczony do e- 
gzaminu jako ekstern i o- 
trzymał tytuł inżyniera rol­
nictwa.

Toteż Wachowiak spod Po­
nieca ucieszył się serdecznie, 
gdy wyczytał w gazetach 
wiadomość, że chłopi i kole­
jarze w Lesznie wysunęli inż. 
Stefana Ratajczaka jako 
kandydata na posła do Sej­
mu. Słusznie mu się należy 
takie wyróżnienie. Zasłużył 
na to.

A jednak z tego wisusa 
coś będzie,”* jego ojciec nie 
miał racji — śmieje się Wa­
chowiak, kończąc rozmowę z 
niżej podpisanym.

K. Jaźwiecki

Znany robotnikom „Bielar- 
nl“ majster kotłowni Szmaja, 
pierwszy rozpoczyna dysku­
sję. Mówi o kandydatach, 
którzy po raz pierwszy w hi­
storii narodu polskiego są 
prawdziwymi reprezentanta­
mi ludzi pracy.

— To są synowie robotni­
ków, których znamy w Kali­
szu. Wierzymy i ufamy im. 
I dlatego oświadczamy, że 
głosować będziemy na listę 
Frontu Narodowego, bo je­
steśmy przekonani, że jest 
to wybór najsłuszniejszy. 
Pójdziemy do urn wybor­
czych jak najwcześniej; nie 
będziemy zwlekać tam, gdzie 
chodzi o dobro narodu, by 
pokazać wszystkim wrogom 
w kraju 1 za granicą, że nasz 
cały naród skupiony jest we 
Froncie Narodowym.

Pójdziemy gremialnie 1 gło­
sując na listę Frontu Naro­
dowego, na wszystkich kan­
dydatów, pokażemy jak bar­
dzo robotnicy kaliscy przy­
wiązani są do Ludowej Oj­
czyzny — powiedział robot­
nik z wykańczaln; Feliks 
Szmóg.

KRONIKA1
PAŹDZIERNIK

pochmv.rno z 
opadami i z 

lokalnymi

Przeważnie 
miejscowymi 
przejściowymi 
przejaśnieniami. Rano miej­
scami mgły, nocą na północ­
nym wschodzie możliwe sła­
be przymrozki. Dniem tem­
peratura maksymalna od -4-7 
st. na północy, do 4-15 st. C 
na południu kraju.

SOBOTA
Kryspina

Sloitce w.: 6.36 
zach.: 16.37

Księżyc w.: 13.4o 
zach.: 21.29

Wykonali 

zadania

planu rocznego
Zarząd Budowlany nr 12 

(instalacyjny) w Poznaniu 
wykonał zadania produkcyj­
ne, przypadające na rok 1952. 
Podobny meldunek złożył Za­
rząd Budowlany nr 14 (elek­
tryczny), który plan roczny 
wykonał już 3 bm. (k)

ludzie Na przykładzie
NT A £717 T AG/NASZEJ

WSI Ludwika Gisia
Jednym z przodujących 

chłopów powiatu czarnkow- 
skiego jest Ludwik Giś z gro­
mady Drawsko. Jeszcze w 
w 1924 roku, nabył on na 
spłaty, za ciężko zapracowa­
ny na flisactwie grosz, walą­
cą się prawie chałupę za 
wsią i niecałe 3 ha ziemi. 
Gleba nie była najlepsza, ale 
już najdotkliwiej dawał się 
odczuwać w gospodarstwie 
brak łąki. Za nieodzowne dla

Wystawy poznańskie 
które trzeba zwiedzić

Park Kultury, ul. Grun­
waldzka — g. 11—19: 
„Wielkopolska, wczoraj, 
dziś i jutro”.

Belweder, ulica Rokossow­
skiego 14. — g. 11—19: 
„Oto Ameryka”.

ZISPO, ul. Dzierżyńskie­
go — g. 7—18: „Zakła­
dy Stalina wczoraj, 
dziś i jutro”.

Z Wielkopolski
Województwo poznańskie 

posiada 4 ruchome ambulan­
se dentystyczne, w których 
pracuje 13 lekarzy. Ambu­
lanse, podległe Centralnej 
Wojewódzkiej Przychodni Le- 
karsko-Dentystycznej docie­
rają przede wszystkim do 
państwowych gospodarstw 
rolnych i spółdzielni produk­
cyjnych. Dotychczas ambu­
lanse odwiedziły 49 PGR-ów 
i 171 spółdzielni produkcyj­
nych.

inwentarza siano, trzeba by­
ło dużo płacić.

Przed wojną — mówi Giś, 
grosza nigdy nie było w izbie. 
Co się jednego tucznika wy­
hodowało, to już musiało się 
go sprzedać na podatki i spła 
tę gospodarstwa. Ciężko było 
gospodarować, a jeszcze trud­
niej wyżyć.

Z 12 dzieci pozostało dzi­
siaj tylko czworo — trzy za­
mężne córki i syn — kole­
jarz v/ Drawskim Młynie, ży­
cie było bardzo pracowite, 
ale dorobić się nikt nie mógł. 
Dzisiaj — chociaż już jestem 
niemłody, żyje i gospodaruje 
nam się dużo lepiej. I na po­
datki wystarczy i kupić coś 
można, czy do gospodarstwa, 
czy też jak to się mówi „na 
skórę". Szkoda tylko, że nie 
mogę się doprosić o kawałek 
łąki. Na oba wnioski, które 
pisałem o łąkę do Prezydium 
TRN Trzcianka nie otrzyma­
łem nawet odpowiedzi.

— W tym roku zboże obro­
dziło nam ładnie. Starczyło 
i na odstawę dla państwa, 
starczy i na potrzeby gospo­
darskie i domowe aż do przed 
nówka. —

Ludwik Giś posiada 2 ko­
nie, kilka sztuk bydła 1 kil­
kanaście sztuk trzody chlew­
nej. Ze swych obowiązków wo 
bec państwa wywiązuje się 
wzorowo. Zboże odstawił już 
ponad plan, mleko, ziemniaki 
i żywiec także odstawia pla- 
nowo. Podatek gruntowy spła 
cił Giś jako jeden z pierw­
szych.

— Z mojej rodziny — mó­
wi na koniec Ludwik Giś — 
pójdą do urny wyborczej 
wszyscy. Wiemy dobrze, że 
jest to nasz, obywatelski o- 
bcwiązek. (S)

Teatry w Poznaniu

Po dwóch 
się u Ra-

far-
Wi- 

na

teraz nie 
gospodaruję, że zachciało mu 
się lekkiego chleba. Nie w 
tym rzecz moi drodzy — tłu­
maczył dalej Wachowiak. Na 

ł brata, 
który skończył już 22 lata.

zdjęciu w towarzystwie szo- gospodarce zostawił 
tera, ambulansu. (Kse) ‘który skończył już

OPERA — g. 19 
„Borys Godunow"

POLSKI - g. 19 
„Damy i huzary"

NOWY - g. 19
„Rodzinka"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19 — „Pod­
lotek"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 — „Nowa szata 
króla"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Gniezno — „Godzien 
litości"

TEATR NOWY W PO­
ZNANIU:

Skoki: — „Posądzenie"
<,YRK nr 7 — ul. Nie­

złomnych — codzien­
nie g. 19.30, w niedz. 
g. 15.30 i 19.30

Kina w Poznaniu
APOLLO — g. 14 — 

„Dziewczyna u źró­
dła", g. 16, 18 i 20 — 
„Cywil na stadionie" 
niedz. por. g. 11 — 
„Dziewczyna u źró­
dła"

BAŁTYK — g. 13.30 — 
i „Zą cenę życia", g.

CO GDZIE KIEDY
16, 18 i 20 „Express 
Moskwa—Ocean Spo­
kojny", niedz. por. g. 
11 i 12 „Za cenę ży­
cia"

MUZA: g. 14 „Uciecz­
ka z niewoli", g. 16, 
18.15, 20.30 „Dziś o 
wpół do jedenastej", 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Ucieczka z niewoli"

RIALTO — g. 14 „Za­
klęta narzeczona", 
g. 16, 18 i 20 „Skan­
dal w Clochemerle", 
niedz. por. g. 10 — 
„Czarodziejski krysz 
tał", g. lfc i 14 „Za­
klęta narzeczona"

WARTA — g. 12 „Sta­
tek pułapka", g. 14 
„Wielka łuna", g. 16, 
18 i 20 „Wesołe ku­
moszki z Windsoru", 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Statek pułapka"

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Akcja B“

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Dziewczyna 
ze Słowacji"

WOLNOŚĆ (Swarzędz) 
g. 18 aktualne krót-

kometrażówki — „O- 
statni rejs"

Lasek — g. 19 — 
„Strefa zachodnia"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 — „Praga" 
część I

W y s t a wy w Poznaniu
PARK KULTURY, ul. 

Grunwaldzka: „Wiel­
kopolska wczoraj — 
dziś i jutro"

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE ul. A 
Lampego 27/29 — g. 
g_

MUZEUM NARODO­
WE - godz. 10—15 
„Prace rzeźbiarzy po 
znańskich", „Leon 
Wyczółkowski"

ChWA - g. 10—18 - 
...Jesienna wystawa 
prac Zw. Polskich 
Artystów ■ Plastyków 
Okr. Poznańskiego"

POLSKI ZW. ART. - 
PLAST ul 27 Grud­
nia 4 — ..Wystawa
jubileuszowa J. Krzy 
żańsklego w 30-lecie 
pracy"

POLSKIE TOW. FOT.
ul. Paderewskiego 7 
„Wystawa prac Ada­
ma Smietańskiego” 

KLUB MPiK. ul. Ra­
tajczaka — „Wysta­
wa drzeworytów Fr. 
Burkiewicza"

Radio
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05. 6.30, 7.55. 12.04.
17, 18.40 (P). 21, 23.50 

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50, 
7.20 — polska muzy­
ka rozrywkowa, 12.15 
na swojska nutę, 13 
popularno - symfo­
niczny, 13.15 — roz­
rywkowy, J 
transkrypcje 
pianowe, 14.50 (P) — 
polskie pieśni ludo­
we, 16.35 (P) — pie­
śni polskie, 17.15 (P) 
fragmenty oper — 
„Krakowiacy i góra­
le", 17.35 (P) — ma­
sowy pt. „Przed ma­
pą przyszłości", 21.30 
muzyka taneczna, — 
22.35 — najpiękniej­
sze sonaty fortepia­
nowe,

14.35 —
> forte-

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik",

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul. Grun 

waldzka 19. II ptr. Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70, 64.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji 74-36, 
dział miejski 79.88, dział listów 
i interwencji 78-57, 78-64, redak. 
tor dyżurny (do godz. 22) 64.75. 
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przyjmują wszystkie urzędy 
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OGŁOSZENIA: Biuro Ogło­
szeń KSW Prasa. Poznań, ul. 
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Biuro czynne od 7 do 16.30, w 
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